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frankowane.

Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu

. jioiuistracya. Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

t*chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
poświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów):
-3 wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od

wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).
Listy

¿o jedakcyi, adminisjbracyi i ekspedycji winny być

Przedpłata kwartalna
wywseri w Fexa*aia 2 tai. 15 al>rn w >aAstwłe nia 
aieokiśm 3 tal. 1 ebr. 3 ien., w Austryi 6 ¡guldenów 
ve Francyi 13 fr., w Anglii 4 tal. 15 ygr.,Qw Szwecy 
ii tal. 15 sfer., w Danii 4 tal. 2 sbr^ we Włosznok 
w Szwajcatyi i Belgii 4 ta!., w Turcji 13 f?«> W Am#« 

ryce 6 tal. 71/« obr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w _ ekspedycji ; przedpłatę przyjmająprzyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmają 
w monarchii pruskiój’ oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących -urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także 

przesyłać ogłoszenia do ©ksped. Dzień. Pozn.) 
Bękopisma

nadsyłano Redakcji nie zwracają się i niszczone b«£
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— W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wro-
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czonych dotychczas jeszcze nieznany, widoczna wszakże 
z nadeszłych wiadomości, że jak dotychczas sprzyja 
zwycięztwo stronnictwu demokratycznemu.
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Niemieckie pisma liberalne nie sę tyle bezczelne, 
ażeby miały cieszyć się z zaburzenia, jakie w kościele 
powstało trewirskim przy aresztowaniu kapelana Schnei­
dera» i nie miały podnosić, że wypadek ten jest „wielce 
pożałowania godnym,“ z drugiój wszakże strony nie 
maję tyle uczucia sprawiedliwości i nie posiadaję do 
tyła samodzielnego sędu, ażeby surowo miały karcić 
postępowanie urzędników policyjnych, którzy nie od­
krywszy głowy w kościele, nie umiejęc czy nie chcąc 
przewidzieć, jakie zamięszanie sprowadzić musi ich 
obecność, wydobyli pałaszy, ranili kilka osób 
W kościele, a nawet i dzieci małe — i przed ołtarzem 
aresztowali księdza, odprawiającego msza świętę. Nie 
możnaż sobie było inaczój postępić, nie możnaż było 
innych chwycić się środków, ażeby uwięzić „nie szanu­
jącego rozporządzeń władzy“ kapelana Schneidersa, 
nie możnaż było wreszcie strzedz drzwi kościoła, 
ażeby nie mógł ujść władzy policyjnej „oporny“ ka­
pelan? Tych pytań nie rozwięzuje prasa liberalna, 
a nawet nie zastanawia się wcale nad niemi, nato­
miast usiłuje wykazać, że kapelan Schneiders 
oporem swoim i nie stósowaniem się do ustaw pań­
stwowych głównie się przyczynił do zbezczeszczenia 
kościoła, że zgromadzeni w kościele prowokowali żan­
darmów do wydobycia pałaszy, że wreszcie na wszy­
stkich katolików spada wina, iż tego rodzaju zdarzają 
się wypadki. Zaznaczamy, pisze N a t i o n. Z t g., że 
katolicy trewirscy wszelkich użyli środków, ażeby za- 
pobiedz aresztowaniu kapelana Schneidersa, jak to się

=& Komitet Spółek zjednoczony cli od­
był wczoraj ‘zwyczajne swe posiedzenie i uchwalił, prócz 
przytoczonych poprzednio czterech kwestyi, jeszcze na­
stępujących pięć innych punktów na porządek dzienny 
walnego zebrania spółek mającego się odbyć w Toru­
niu na końcu bieżącego miesiąca:

1) Zaleca się spółkom, ażeby ustawami przewi­
działy, że prawem wekslowćm (§ 50) na mocy 
wyroku nie przysądzone prowizye będą potrą­
cone z udziału członka.

2) Poleca się spółkom, aby ustawami zastrzegły, 
iż członkowie mogą tylko z Towarzystwa wy­
stępować z końcem roku obrachunkowego a 
wypowiedzieć wystąpienie swoje dziewięć mie­
sięcy przedtem;

3) o formie przystąpienia do związku analfabetów, 
t. j. osób nie umiejących pisać;

4) zaleca się, aby w ustawach osobno wzmianko- 
wanćm było, że Rada nadzorcza odpowiedzial­
ną jest za straty, które dla towarzystwa z jój 
niedopatrzenia wynikły;

5) o stosunku Rady nadzorczej do Zarządu i o 
sposobie kontrolowania stanu kasy i inteiesów.

Dziś po południu odbędzie się znów posiedzenie 
komitetu zjednoczonych spółek, również jak i w przy­
szły wtorek dnia 10 b. m.

już zdarzało i że policya znajdowała się w stanie „o- 
brony“ w obec napaści i gwałtów. Jeżeli prasa ultra-!'L__x '.i._ ____ • m. •____ rr _ i i- _ rz x _1 JAmontańska, odzywa się Triersche Volks-Ztg.,
Łzkandal ten przedstawia jako znieważenie kościoła,

1’° nie może już żadnói podlegać wętpliwości, że tego za- 
’ Inięszania winnymi są tylko kapelan Scliueiders i ks. 

plassen. Oni bowiem szczegółowe dawali przepisy sfa-

Wetoda obrony.
|'M^Ap'i»886u« will UOWltJlU D2.bZcgUlUWtJ UŁłWdll prAopiby oia1

yJsL ibatyzowanemu ludowi, jak się ma zachowywać w cza 
lie wkroczenia do kościoła żandarmów, oni nakazali

aa jlzieciom, ażeby hałasowały w kościele na widok po- 
slawneicyi i pełniły służbę szpiegowską, itp. itp. Otóż tak 

irzedstawiają pisma liberalne całe to zdarzenie i zapo- 
[g W nadają, że wytoczone śledztwo wykaże prawdziwość 

<* ych zarzutów. Nadmieniamy tutaj, że ze strony ka- 
!• olickiej wystósowano zażalenie do ministra spraw we­

wnętrznych przeciwko nadburmistrzowi de Nys, jako 
lzc‘sliaczelnikowi policyi. Co do skutku tego zażalenia 

likt się zapewne nie łudzi.
Z powrotem księcia Decazes do Paryża zmienił 

piewie'5 i złagodniał ton jeśli nie całej prasy paryzkiój, to 
em. irzynajmniój półurzędowój Presse. Zauważyły to 

)iema berlińskie i zaznaczają ten zwrot z wielką ra- 
'1 j lością. Z zadowoleniem, pisze organ księcia Decazes,
___patrzymy na przyjazne Prancyi stosunki z zagrani-

'/««(!■iznem* mocar8twam*’ stronie Niemiec spostrzega- 
r-RaU Dy nadzwyczajne umiarkowanie, nawet pewną uprze- 

łzajq,ca grzeczność ze strony prasy, która tak nieprzy- 
la szereiaźnie dawnićj przeciwko nam występowała. Nigdy, 

(5833) lożemy to zaręczyć, od czasu ostatniej wojny stosunki 
3SSl!fa9ze n*a były przyjaźniejsze z zagranicę, jak obecnie. — 

) ile prawdziwćm jest ostatnie twierdzenie półurzędo- 
tochwilifćj Presse, powiedzieć nie umiemy, natomiast 
PÓZ! Prze(lwcze3ne i fałszywe wydają się nam pochwały, 

.Mierni obsypuje organ księcia Decazes prasę nie- 
gośdijieekę.

Z teatru wojny w Hiszpanii donoszę z Bayony,ituchw

karliści w dniu wczorajszym rozpoczęli bombardo- 
* [anie miasta I r u n i że flota hiszpańska większą

THitr
I« all *

iż dotychczas rozwija energię w strzeżeniu wybrze- 
i portów. W ostatnich. dniach wypłynął podobno

t’1a j iszpański kontr-admirał, Barcaiztegui, komendant floty 
0' hd kantabryjskićm wybrzeżem na czele trzech okrę- 

>w z San Sebastian w kierunku Bilbao, ażeby zni- 
;czyć wszystkie mniejsze okręty, na których karliści 
wykli byli przewozić wszystkie transporta broni.

Według Jlagdeb. Z t g. nie odpowiedziała je- 
:cze Turcya na równobrzmięcę netę Rosyi, Niemiec i 
ustryi w sprawie traktatu celnego.

Rezultat wyborów w północnych Stanach Zjedno-

W obec ciosów uderzających ostat.niemi 
czasy tak w nasze życie tutejsze narodowe, jak 
kościelne, nie widzimy, aby obrona i system jej 
był należycie obmyślanym i praktycznie prze­
prowadzonym. Ile razy odzywaliśmy się z ja­
kimkolwiek pomysłem obrony w intencyi z pe­
wnością najżyczliwszćj a w sposób, jaki nam się 
zdawał najstosowniejszy, odbieraliśmy zawsze 
gniewną z pewnej strony odpowiedź, iż 
już wszystko przewidziane ze strony wła­
dzy duchownej i że żywiołom świeckim 
w sprawę obrony niepowołanie mięszać się nie 
należy. Tymczasem przekonywamy się z żalem 
o prawdzie, na którą dłużej oczu zamykać nie 
podobna, że owe środki i ów system obrony 
są obmyślane i przygotowane istnie w podobny 
sposób, w jaki rządy cesarskie zaopatrzyły Fran- 
cyą w chwili wybuchu wojny r. 1870. Niby 
to zapadło postanowienie biernego oporu, ale 
pominąwszy liczne szkody, jakie tego rodzaju 
opór nie tylko dla sprawy kościoła, ale 
i narodowej społeczności wywołuje, okazuje się 
w wielu przypadkach ani nie, wystarczającym, 
ani nie umiejącym wytrwać. Ściągamy to mia­
nowicie do owego oporu w wydawaniu ksiąg 
i pieniędzy kościelnych osieroconych a obłożo 
nych sekwestrem probostw. Uważamy bez 
wątpienia za nieusprawiedliwione niczóm, nawet 
ze stanowiska ustaw majowych bezprawie, skoro 
z pominięciem kardynalnych zasad ustawy kon­
stytucyjnej i wyraźnych przepisów kodeksu 
karnego i prawa o bezpieczeństwie osobistem, 
—- władza administracyjna wybiera sobie śro­
dki przymusowe w celu wydobycia owych ksiąg 
i pieniędzy. Ile razy owe środki przymusu, 
jako to rewizye i uwięzienia bez rozkazu sądo-
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PAMIĘTNIKI
uliana Ursyna Niemcewicza.

Dziennik pobytu za granicą
dnia 12 lipca 1831 r.. do 20 maja 1841 roku.

S8 dalgzy. Zobacz nr. 190, 191, 196, 199, 200, 202, 209, 
*U, 216, 237, 238, 239, 240, 241, 242, 243, 244, 245, 246,

247, 248, 249, 251, 252 i 253.)

Byliśmy na rannćj muzyce u pani Shinner, gdzie 
na Parter śpiewała nowa balladę przez p. Marchal 

“Oponowaną, pod tytułem*’ Roman Sanguszko, okro- 
7 Wyrok nad nim Mikołaja, skazujęcy go na stan 

P a> w dobitnych wierszach, wystawiony tam jest, 
yka niezmiernie żałosna, lecz monotonna. Wieczo- 

roU P* Fuch, z którym się poznałem, jadąc statkiem 
z Roterdamu do Londynu. Śpiewano wy- 

ił)Oe’.8an} gospodarz muzykalny. Córka ładna lecz 
a Wlta> jak piękna Greczynka leżała na sofie. Był

iy Greczyn Bojesco, przystojnéj postaci,

uczący się tutaj medycyny, ubolewał nad stanem oj­
czyzny swojój, powiedział, że Capo d’Istria zgubił 
się tćm, że całkiem poświęcał się Moskwie, że partya 
Maurocordato była prawdziwie patryotyczną, trzyma­
jąca z Anglią. Bogu dzięki i w Grecyi Moskale znie­
nawidzeni. Późno z panem Giłłmard powróciłem do 
domu.

3 kwietnia. Odniósłem listy na pocztę pod 
kopertą pani Sumińskiój do panny Dunin i do posła 
saskiego Geysdorf, do Karola ks. Sapiechy, p, Jabłoń. 
Wstąpiłem do p. Fergusson, który czeka odpowiedzi 
lorda Palmerston, czy ma w Piątek uczynić wniosek 
względem nas. Tyle to potrzeba zachodu, żeby pod­
nieść głos za uciśnionymi. Powszechnie mimo cichój 
sympatyi trzymają o naszój rewolucyi a niektórzy na­
wet śmieją wymówić, że niewcześnia zaczętą była. — 
Nikt z rozsądnych Polaków nie zaprzeczy temu, że ją 
młodzież nierozważnie zaczęła, ale materyały do niój tak 
przez uciski i szaleństwa wielkiego, księcia były wszędy 
przygotowane, iż jedna rzucona iskra sprawiła pożar 
powszechny. Jakkolwiek zdaje się niepodobieństwem, 
by kraik tak mały, jak nasz, mógł przemódz olbrzymią 
siłę moskiewską, śmiałe jednak twierdzić można, iż by­
libyśmy ją przemogli, gdyby nie następujące błędy: 
Gdyby Chłopicki był innym człowiekiem, gdyby za­
miast tajemnego postanowienia traktowania z Mikoła­
jem był zaraz wkroczył z wojskiem do mało co obsa- 
dzonój żołnierzem Litwy, nie znalazłby był oj oru, gdy­
by zamiast zwoływania sejmu, był prawdziwie dykta­
torem, sam silnie najwyższój władzy używał, był sło-

wego, wchodzą w wyraźny konflikt z konstytu- 
cyą i prawami organicznemi kraju, uważamy je 
zawsze za karogodny gwałt i jako dziedzinę, 
z którą się prokurator rozprawić winien. Nie 
przeszkadza to jednakże, abyśmy się oświadczyli 
przeciw owemu systemowi obrony, który z razu 
odmawia władzy świeckiej wydania żądanych 
przedmiotów kościelnych i okazuje pewną goto­
wość oporu, by następnie, w obec użytych 
środków przymusowych nie zmięknąć i nie ustą­
pić niby to, ale spowodować ostatecznie pod 
ich naciskiem, że władza świecka dostaje się 
jednakże w rezultacie do posiadania tego, co 
mieć pragnie. Taki system oporu, w razie 
gdyby sią miał przedłużyć i utrzymać, nie był­
by ani z korzyścią obrony samej, ani nie ota­
czałby jej należytą powagą. Opór przełamy­
wany regularnie grozą czy naciskiem kilkodnio­
wego więzienia spowszedniałby w oczach wła­
snych i obcych. Zamiast takiego oporu, wo- 
limy raczej uleganie z protestem. Jeźli bowiem 
chodzi o istotę czynu przełamania, praw istnie­
jących ze strony władzy administracyjnej, ma­
my ją w trzechkrotnych już teraz uwięzieniach 
osób, które dobrowolnie ksiąg i pieniędzy ko­
ścielnych wydać nie chciały. Na przyszłość zatem, 
zdaniem naszem, wystarczy protest. Natomiast 
radzibyśmy widzieć w miejsce oporu biernego 
obronę czynną i systematyczmą ze strony 
tak żywiołów kościelnych, jak wszystkich gor­
liwych około dobra kościoła i sprawy naro­
dowej , w przypadkach licznych pogwałceń 
pracza w wykonywaniu tak zwanych ustaw 
majpwych. Tak n. p. ulegają, jak już powie­
dziano wyżej, według naszego pojmowania rze­
czy, wszystkie przymusowe uwięzienia, wszyst­
kie odbyte bez nakazu i bez obecności władz 
sądowych rewizye po domach, czy to osób 
świeckich czy duchownych, rygorowi kodeksu 
karnego. Mniejsza więc, co się spodoba powie­
dzieć organom tutejszej prasy niemieckiej, — 
mniejsza, co się spodoba odpowiedzieć proku- 
ratoryi. Nam należy się trzymać przepisów 
istniejącego prawa i zanosić zażalenia o wszy­
stkie przypadki, jak uwięzienie pp. Niegolewskie­
go, hr. Mielżyńskiego, ks. Rzeźniewskiego, jak 
o rewizye odbywane ostatniemi czasy u człon­
ków tutejszej kapituły, do król, prokuratorów, 
trzymając się porządku instancyi. — Tego 
dotychczas nie widzimy, przykład p. Niegole­
wskiego nie jest dotąd naśladowany. — Jest 
nam dalej w pamięci ks. Bąk, względem któ­
rego nawet ze stanowiska ustaw majowych po­
pełniono najwyraźniejsze bezprawie. Wydalony 
z granic W. Ks. Poznańskiego za „bezpra­
wne“ pełnienie obowiązków kapłańskich w 
Książu i okolicy. Wyrok sądowy przyznaje 
mu wręcz przeciwnie to prawo; mimo to wy­
pędza go ponownie władza administracyjna. 
Gdzież tu cień jakiegoś prawa? Czy w obec tego 
poczyniono jakie kroki, aby się o podobne po­
gwałcenie prawa na osobie ks. Bąka upomnieć?
— Rzecz to konieczna i wyraźnego obowiązku.
— Siedzą dalej pod kluczem, oczekując termi­
nu przetł sądem przysięgłych w Poznaniu chło­
pi z pod Książa, oskarżeni o rozruchy. Czyż 
pomyślał kto o ich sprawie, czyż postara się kto 
o obronę i obrońcę dla nich, gdy przyjdzie

wem Kromwelem, rozpędził kluby jakobińskie'i z obozu 
rozkazy swoje przesyłał, byłby mieszkańców Litwy, 
Podola, Ukrainy łatwo w sprawę nową wciągnął, 
zgniótł źle opatrzone w obronę w prowincjach tych 
siły moskiewskie, chlubnym pokojem wywalczył nie­
podległość i utracone ojców dziedzictwa, lecz zamiast 
tego, po nierozważnćm i niewczesnem ogłoszeniu de­
tronizacji, gdzie tylko rozpaczą i zuchwalstwem czyn 
taki popierać trzeba było, Chłopicki trzy miesiące cza­
su, w końculutego strawił w nieczynności, dał Moska­
lom czasu do pozbierania ostatnich sił i w chwili nie­
bezpieczeństwa złożył urząd. Obrany Skrzynecki wię- 
cćj miał talentu, okrył nas sławą pod Grochowem i 
Dembem, lecz pod Iganiami i w tylu innych przed­
sięwzięciach źle przez podwładnych swoich był wspie­
ranym. Jenerałowie Jankowski, Bąkowski, Stryiński, 
Skarżyńscy, nie ehętnie dopełniali poleconych sobie roz­
kazów i pewno zniweczali zwycięztwa, a przepuszczenie 
Paszkiewicza na lewy brzeg Wisły, plan niewydania 
mu bitwy, jak pod Warszawą, można Skrzyneckiemu 
zarzucić, lecz nie to jeszcze zguby naszćj było przy­
czyną. Zagorzałość Jakobinów naszych w dniu 1S 
sierpnia wspólnie z nimi zawistnego Krukowieckiego, 
oderwanie przez niego od wojska Rom ar i na, ogoło­
cenie jakby naumyślnie z dział i żołnierza przedmie-
ścia Czyste, gdzie cały szturm był przypuszczony, sła­
bość Antoniego Ostrowskiego. Wszystkie wypadki
zbiegły się do kupy, żeby sparaliżować w całój Euro­
pie interesowanie się za nami; Belgią i całą Anglią 
wyłącznie zajmująey bil reformy — Moskwa więc ma

dzień sądu? — Takich przypadków może być 
i jest już bardzo wiele. O wszystkich wiedzieć 
naturalnie nie możemy. Ale, pytamy, czy 
milczeć czy też działać w obec nich; czy ob­
myślić system i metodę wspólnej i pożądanej 
obrony, czy też cieszyć się z kwietyzmem hin- 
dostańskim faktem biernej opozycyi i patrzeć 
spokojnie jak racya stanu z obrazą prawa 
istniejącego i obowiązującego wyprawia swe 
sztuki na świeckich i duchownych osobach na­
szych. Według nas spać i milczeć nie wolno. 
Trzeba działać i bronić się, nie skąpić ani pra­
cy, ani odwagi cywilnej, ani grosza. Trzeba 
się bronić ze stanowiska gwałconego ciągle 
prawa, trzeba gromadzić materyał przyszłemu 
sejmowi, na którym reprezentacya nasza wy­
każe Niemcom ad o c ul os, jakiej w wykona­
niu ustaw majowych u nas doznaje obrazy pra­
wo. Niechaj się teraz „ciepło katolickie“ 
objawia, ale w czynie, nie w słowach. My bę­
dziemy zawsze za taką obroną, — jako lu­
dzie kochający prawdziwie wolność wszystkie­
go i wszystkich, jako Polacy widzący wraz 
z wolnością kościoła zagrożone prawa i samoż 
istnienie narodowości naszej.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał radzey najwyższego trybunału dr. Mollarc 

order koronny 2 klasy.
-------------- -----------------------

Korespondencje Dziennika Pozn.

SK Pleszewskiego, 4 listopada.
(Posiedzenie kasy pożyczkowej. — Zebranie Towarzystwa rólni 

czego. — Wykopaliska.)
□ W końcu zeszłego tygodnia odbyło się w Ple 

szewie walne zebranie tutejszój kasy pożyczkowć 
i oszczędności, spółki zapisanój pod przewodnict.wen 
wiceprezesa Towarzystwa p. Karola Żychlińskies« 
z Twardowa.

Po przedstawieniu stanu kasy i bilansu, któregc 
liczby dowodzą, że Towarzystwo wzmaga się córa: 
bardzićj, odczytuje przewodniczący list prezesa pana S 
Sczanieckiego, w którym tenże donosi, że składa swó, 
urząd. Następnie przystąpiono do wyboru wy losowa' 
nyph trzech członków rady nadzorczój i p. Sczanie 
ckiego. W miejsce ich obrano: p. Józefa Szenica ; 
Koszkiew, ks. Rymarkiewicza z Kotlina, ks. Bielaw 
skiego z Pleszewa i p. Dunina z Broniszewic. Radl 
nadzorcza wybrała zaś ks. Rymarkiewicza z Kotlin 
na prezesa Towarzystwa. W końcu zabrał głos dyre 
ktor Towarzystwa p. Brockere, podnosząc zasługi pre 
zesa składającego swój urząd, który przez tak znaczn; 
szereg lat pracował około dobra i wzrostu Towarzystw! 
i wyraża jak najserdeczniejsze podziękowanie. Walu 
zebranie uznając zasługi p. Sczanieckiego, powstaje i 
miejsc i daje zarządowi zlecenie, aby przesłał szano 
wnemu prezesowi podziękowanie piśmienne. P. Scza 
nieckiemu należy się tćż jak największe uznanie za ty 
loletnią pracę i gorliwość około dobra publicznego 
Jego staraniom mamy do podziękowania, że kasa na 
sza stoi na stopniu dzisiejszym. ' Ile to zwoływał po 
siedzeń i ile to razy odrywał się cd zajęć domowych 
aby dawniejszą kasę zreorganizować i nie poprzestał 
na raz rozpoczętój drodze, lecz jakkolwiek nie raz spo^ 
tykał się z przeciwnościami, wytrwał do końca i dzii 
opuszcza kasę naszą jako spółkę zapisaną, posiadając: 
prawa korporacyjne w prawdziwym rozkwicie. Sku 
tki takie są prawdziwą nagrodą za trudy podejmowa 
ne. Na posiedzenie to przysłała po raz pierwszy po 
lieya miejscowa swego komisarza.

wolne ręce do prowadzenia do końca zamysłu swego 
zniszczenia na zawsze istnienia naszego.

Byłem na Travellen Club, by czytać gazety nie­
mieckie najwcześniejsze z Polski dające nam wiadomo­
ści. Są one najsmutniejsze. Paszkiewicz powrócił z 
Petersburga i oznajmił, że 25 marca nowo postano­
wiona przez Mikołaja za radą Nowosileowa organiza­
cja rządu ma być ogłoszoną. Kraj ma być podzie­
lony na trzy oddziały mające osobną swoją admini- 
straeyą. Paszkiewicz ma być gubernatorem.

Do rządu wy?naczeni być mają: Zamoyski, Kra­
siński, Lubecki, Rożniecki i Kossecki. Ma być zło­
żony sąd z Moskali i Polaków do sądzenia 864 obwi­
nionych o czyny rewolucyjne. Dopełni się więc dzie­
ło zniszczenia naszego, nim się tu i gdzieindziej ode­
zwą za nam:;

5 kwietnia, Zdaje się, że jutro wniosek wzglę­
dem nas w Izbie niższćj uczynionym nie będzie. Pal­
merston chce wprzódy widzieć podpisaną przez Moskwę 
ratyfikacyą. Odebraliśmy listy z Paryża od naszych. 
Smutne są. Klub Jakobinów nazywający się towarzy­
stwem patryotycznćm psuje sprawę, krzywdzi charakter 
narodowy. Wysyła emisaryuszów do ciągnących do 
Francyi wojskowych naszych, namawiając ich do burz­
liwych czynów. Zdaje się, że rząd francuzki głębokićm 
machiawelstwem swojem, nie przeszkadza nawet temu, 
by rzeczy przywieść do głośnego jakiego czynu a przez 
to mieć pozór opuszczenia, wyrzeczenia się sprawy na­
szój na zawsze. Jakobini pokłócili się ze sobą. Wście-
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Kilka dni przedtćm odbyło się u nas zebranie To­
warzystwa rolniczego. Jakkolwiek obawiano się z po­

czątku, że liczba członków będzie skromną, pokazało 
się później, że obawa była płonna. Liczba czło ików 
nie była wprawdzie znaczną,, ale jednak znaczniejszą 
od niejednych dawniejszych posiedzeń i była dowodem, 
że u nas interes dla dobra ogólnego nie zastygł jeszcze 
zupełnie. Po załatwieniu pomniejszych punktów po­
rządku dziennego,' zajęto się głównie zakładaniem 
w powiecie nowym kółek włościańskich. Rozprawy 
nad punktem tym były obszerne i żywe i zajmowały 
wszystkich członków gorąco. Przemawiał też i jeden z 
włościan, którzy przybyli na posiedzenie i zadziwił nie 
mało członków inteligentniejszych swą krótką, zdrową 
i zwięzłą mową. — Było naprawdę przyjemnością 
słyszeć naszego gospodarza, który aczkolwiek skromnie 
bronił swego zdania i nie popisywał się krasnomó- 
wstwem, dowiódł tóm samem jednak, że ma zdrowy 
pogląd na stosunki nasze i czuje potrzebę oświaty. 
Gospodarz ów ma pochodzić z Borucina, wsi p. Tomi­
ckiego.

W końcu obrad zapadła uwała, aby w czasie jak 
najbliższym założono w powiecie pleszewskim dwa jeszcze 
kółka włościańskie, których założeniem i urządzeniem 
przyrzekł zająć się p. Jackowski z Pomarzanowic oso­
biście i przybyć do nas w tym celu.

W Gołuchowie, wsi o półtorej mili od Pleszewa 
odległej, w którćj znajduje się zamek Stanisława Le­
szczyńskiego, a która należy do hr. Działyńskiego, od­
kryto cmentarzsyko z czasów pogańskich. Książę Wła­
dysław Czartoryski, bawiący obecnie w Gołuchowie 
zajął się odkopywaniem tychże pogańskich mogił ze 
szczególniej8zćm upodobaniem i znajomością rzeczy. 
Wydobyto z ziemi w krótkim czasie wiele urn różnej 
wielkości i kształtu, znajdujących się pod grubym 
pokładem kamieni. — Wiadomość ta przyczyni 
się niezawodnie do utwierdzenia zdania dr. Grässe, 
który pisze w swoim „Sagenbuch des preussischen 
Staats, II Band“ na stronie 659:

„Nr. 730. Die Wunderkruge von No­
ch o w und Kozielsko: Sonst sind in der Feld­
mark von Nochow nahe bei der Stadt Schrimra an der 
Warthe in der Posener Dioecese, so wie in der von 
Kozielsko in Palluken bei der Stadt Łekno ganz von 
selbst durch die Kunst der Natur und ohne alles 
menschliche Zuthun gewisse Urnen und Krüge ge­
wachsen, ganz so, wie diejenigen, welche in den 
menschlichen Haushaltungen gebracht werden.“ itp.

Tenże sam dr. Grässe pisze na innćm miejscu pod 
Nr. 731 na str. 660:

„Spruch von Polen: Man sagt sonst: Po­
len ist der Bauern Hölle, der Juden Paradies, der 
Bürger Fegefeuer, der Edelleute Himmel und der 
Fremdlinge Geldgrube.“

I takie rzeczy drukują w roku pańskim 1871 w 
Głogowie na Szlązku.

P. S. W tćj chwili przywieziono tu ks. R z e - 
źniewskiego, dziekana z Jarocina, który został 
aresztowany na rozkaz naczelnego prezesa za niewyda- 
nie ksiąg kościelnych parafii Włościejewek i w areszcie 
policyjnym osadzono.

Z Kujaw, 4 listopada.
(Kilka słów w sprawie handlu. — Projektowane linie kolei że­

laznej.)
(H.) Przy każdćj sposobności występował Dzien­

nik Poznański jako popierający polski handel i 
przemysł kilkakrotnie już w artykułach wstępnych 
staraliście się wykazać konieczną potrzebę kupowania 
u swoich, by wspierać przez to kupców i przemysło­
wców rodaków, a powtóre by nie wciskać bezpotrze- 
bnie grosza tym, którzy go potćm na naszą zgubę 
użyją. Nie do wszystkich serc trafiły te słowa, — ale 
z drugiej strony i tu nam otwarcie mówić trzeba, — 
mamy kupców, którzy nie tylko, że zadaniu swemu 
odpowiedzieć nie umieją, ale nawet nie chcą. Chcąc 
się ograniczyć tymczasem w sprawie tćj na Inowro­
cławiu, wspomnę tylko o pewnym tu handlu u nas, 
który się cieszył wielkióm powodzeniem. Handel ten 
nie dawno temu zwinąć musiano, dla czego? bo na 
administracyą jego wydawano za wiele pieniędzy, t. j. 
nie odpowiednio do dochodów. Ten sam stosunek nie 
proporcyonalny istnieje w wielkićj liczbie handlów i za­
kładów przemysłowych naszych, gdzie mimo nie raz 
korzystnych dochodów wydatki przeważają. Ztąd wy­
radza się niedobór a instytut taki po świetnćm za- 
kwiciu, wpada zwolna w stan suchotniczy i — jak 
inaczćj być nie może — tragicznie swój żywot kończy.

Przedewszystkićm winien kopiec umieć się obra- 
chować. Wydatki urządzić trzeba w miarę dochodów, 
choćby się przyszło i w życiu domowćm ograniczyć. 
Zadaniem zaś pierwszóm kupca powinno być sprowa­
dzanie towarów z źródeł najlepszych i stosownie do kon- 
kurencyi nie stawianie cen za wysokich, tak ażeby to­
wary odbiorców zadowolniły i ceny umiarkowane ich 
nie odstręczały. Fałszywą jest zasada kupca twierdzą­
cego, iż renomowana firma jego nie straci na odbior­
cach, choć ma towary w cenie wyższćj, aniżeli gdziein- 
dzićj. Niechaj pamięta na stare nasze przysłowie: „le­
pszy grosz mniejszy a częściejszy.“ Dalćj wiele załeży 
na tćm, jakich sobie kupiec dobierze pomocników han­
dlowych. Na dwie tu zważać trzeba rzeczy, po pier­
wsze aby pomocnik był zdatnym, powtóre, hy był su­

porzucili Lelewela jako zbyt łagodnie postępującego, 
(któżby to mniemał) Kniaziewicz i Plater, widząc te 
wszystkie zgorszenia, te nieroztropne klubistów odzy­
wania się z rzecząpospolitą i jakobińskićmi burzącemi 
wszystko prawidłami, ogłosili odezwę, którą i nam do 
podpisania przysłali, oświadczającą, że wszystkich po­
dobnych i zdań i kroków nie aprobujemy, ani do nich 
należeć nie chcemy. Długiśmy się czas zastanawiali 
czyli podpisać, podpisaliśmy nakoniec choć deklaracya 
nie najlepićj była ułożoną, posłaliśmy byli inną do­
bitniejszą, ale się kolegom nie podobała.

Strawiliśmy kilka godzin z księciem na czytaniu
i poprawianiu pierwszego druku artykułu p. Henryka 
Rich, który ma się w krótce pokazać w dzienniku 
Edimburg Revue o Polsce. Jest on jeden z naj­
dokładniejszych. Przebiega najprzód dzieje nasze, dłu- 
żćj zastanawia się od króla Jana, druga część gdzie 
mówi o niesprawiedliwości i niepolityce dworów euro­
pejskich w dozwoleniu trzech podziałów, jest wyborna. 
Odnieśliśmy potćm rzecz do autora, w krótce z druku 
wyjdzie, słowem robi się co można.

Byliśmy na obiedzis u Sir François Burdetta, 
gdziem się poznał z Sir Hobhouse, literatem, a dziś 
już zasiadającym w ministerstwie. Jest to człowiek 
grzeczny, dowcipny, uczony. Mówiliśmy znów z p. 
Fergusson o wniosku sprawy naszćj w parlamencie, 
i znów trudności z strony ministerstwa, życzącego, by 
wprzódy ratyfikacya artykułów Belgii przez Moskwę 
podpisaną została. Kto zna podstępy i obłudę moskie­
wską, wie jak ona gdy nie może inaczćj, zwłok nawet

miennym. W tym względzie dozór jak najściślejszy jest 
potrzebny, bo „oko pańskie konia tuczy“ mówi nasze , 
przysłowie, i słusznie; jeśli bowiem pryncypał nie za- j 
troszczy się wcale o handel i zawierzy wszystko pomo­
cnikom swoim, łatwo w niejednym z nich, niedojrzałym 
jeszcze, wyrodzi się chęć przeniewierzenia, a ztąd w 
skutkach dalszych upadek moralny pojedyńczych ludzi

: i materyalny całych instytucyi.
Tych słów kilka polecam kupcom naszym do u-

' względnienia.
i W roku zeszłym już projektowano z inicyatywy i 

ministra handlu pomiędzy innemi kilka linii kolei że- f
s laznych, mających przerzynać Inowrocław, a mianowi­

cie: 1) linią kolei żelaznćj z Inowrocławia przez Pa­
kość, Barcin, Żnin, Wągrowiec, Czarnków, Wieleń do

; Krzyża, przez co ułatwiłoby się znacznie wywóz soli 
; z Inowrocławia i wapna z Barcina w głąb Niemiec;
’ 2) z Wrześni przez Strzelno do Inowrocławia; 3) z

Inowrocławia do Królestwa na Włocławek. Magistrat 
inowrocławski zamierza w połączeniu z magistratami 
miast odnośnych i przedsiębiorców rozmaitych, pono- 

j wnie wziąć się do dzieła i starać się usilnie o przy-
; prowadzenie do skutku przynajmnićj dwóch w mowie j 

będących linii tj. do Krzyża i Królestwa Polskiego.— | 
Jak słyszałem linia pierwsza ma przyjść niewątpliwie i 
do skutku a co do przeprowadzenia drugiej, wielka ma j 
być nadzieja.

Lwów, 2 listopada. j 
(Lichwa. — Sprawozdanie komisji prawniczśj w sejmie. — ' 
Uchwała sejmowa. — Polemika z Dziennikiem Poznańskim.

— Zaduszki.)
(T.) Jedną z najcięższych, lud nasz niszczących 

plag, jest lichwa. Tak zwana „walka ekonomiczna“ 
a właściwie powiedziawszy, walka przeciw żydom, ma 
głównie swoje źródło w lichwie, żydzi bowiem prawie 
wyłącznie trudnią się pożyczaniem pieniędzy na pro­
cent tak wygórowany, że nikt bez zrujnowania się 
opłacić go nie jest w stanie. Skutkiem tego ubożeje 
nasz lud, pracując głównie dla lichwiarzy, przez któ­
rych w końcu bywa wywłaszczany.

Złe przybrało w czasach ostatnich takie rozmiary, 
Że sejm widział się zmuszonym zająć się tą sprawą, 
zwłaszcza że lud w licznych petycyach udał się do sejmu 
z prośbą o pomoc.

Ze sprawozdań mych z posiedzeń sejmu wiadomo, 
jak się rzecz skończyła, wiadomo, że sejm nie mając 
prawa zmieniać ustaw, uchwali! jedynie wezwać rząd 
by tenże w drodze ustawodawczćj o zmiany ustaw dla 
Galicyi postarał się, ponieważ jednak sprawa ta będzie, 
a przynajmnićj powinna być przedmiotem obrad reichs- 
ratu i dla kraju naszego jest wielce ważną, podam tu 
w streszczeniu sprawozdanie ko misy i, której rzecz tę 
sejm przekazał tembardzićj, że sprawozdanie to wy­
świeca nasze stosunki.

Komisya, w której imieniu zdawał w sejmie spra­
wę poseł dr. R y d z o w s k i, otrzymała do załatwienia 
następujące dwa wnioski: Jeden ks. Stępka, który 
żąda: „by sejm wezwał rząd, aby tenże postarał się 
w drodze ustawodawczćj o wydanie ustawy dla Gali­
cyi, mocą którćj przy pożyczkach bez względu na for­
mę pod jaką pożyczka zaciągniętą została, z wyjątkiem 
pożyczek hipotecznych — nie była dozwolona egzeku- 
cya na wyższy procent jak 12 od sta od czystego ka- ł 
pitału wypożyczonego z uchyleniem wszelkich procen­
tów zwłoki, kar umówionych lub inne nazwy mających 
zastrzeżeń i obostrzeń dalszych wypłat domagających 
się.“

Wniosek zaś ks. Zawadowskiego (ruski) 
opiewał: „Sejm wzywa rząd, iżby ten postarał się o to, 
żeby dla Galicyi stopa procentowa w dro­
dze ustawodawczćj ustanowioną został a.“

Obadwa więc wnioski, jak i wszelkie komisyi tej 
przekazane petycye, domagają się jednego i tego sa­
mego: oto zawieszenia dla Galicyi ustaw, które zniosły 
wszelkie ograniczenia co do stopy procentowej, Ho te 
ustawy niby bardzo liberalne, oddziałują jak najszko- 
dliwiej na kraj nasz.

Dzięki staraniom przeciwników rozszerzenia auto­
nomii, do których także i ks. Zawodowski wraz z całą 
partyą świętojurską należy, nie ma sejm prawa uchwa­
lania ustaw cywilnych i karnych, wolno mu jednak 
przedkładać rządowi wnioski żądające zmiany ustaw 
szkodliwie na kraj oddziałujących.. Szkodliwą jest 
ustawa z czerwca 1868 r. znosząca i w Galicyi ogra­
niczenia co do stopy procentowćj. Ustawa ta jest pod 
względem ekonomii społecznej wynikiem zasady że ziemia, 
kapitał i praca tak harmonijnie na siebie oddziałują, 
że jedno nad drugićm przewagi wziąć nie może. Pra­
wda, że w kraju obfitującym w kapitały, zakłady kre­
dytowe i towarzystwa wzajemnćj pomocy, nie ma nie­
bezpieczeństwa, iżby kapitalista wyzyskiwał ziemiani­
na i pracownika, że owszem renta z ziemi wynagro­
dzenie pracy i procenta od kapitału zawsze równowa­
żyć się będą. Ale zasada ta jest zgubną tam, gdzie, 
jak w naszym kraju, jest brak kapitałów, gdzia prze­
mysłu nie ma prawie żadnego, gdzie handel ogranicza 
się do surowych jedynie produktów albo tćż tylko do 
zbywania wyrobów zagranicznych, gdzie nieliczne za­
kłady kredytowe dla małej tylko liczby są przystępne, 
gdzie dla mniejszćj własności nie ma jeszcze ksiąg hi­
potecznych, gdzie kasy zaliczkowe są zbyt nieliczne 
itd. itd.

na korzyść swoją używać umie i spełznie wszystko na 
niczćm, a los nieszczęsny tymczasem na zawsze za- 
gwożdżony zostanie.

6 kwietnia. Był ks. A. C. u lorda Palmer­
ston i niezmiernie zmartwiony z rozmowy z nim, po­
wrócił. Mówił o odezwaniu się w sprawie naszćj 
w parlamencie. Lord Palmerston odpowiedział, że 
dwóch zajęcy szczwać razem nie można, że trzeba 
czekać, aż ratyfikacya ze strony Moskwy Dastąpi, wten­
czas śmielćj będzie mógł na zapytanie nasze odpowie­
dzieć. Ks. A. C. zapytał go, czy uczyniono kroki ja­
kie w Petersburgu, by los Polski zawieszony przynaj­
mnićj został. Lord Palmerston odpowiedział, że poseł 
ich lord Heithbourg nie uczynił tego. Zresztą mówił, 
podzielenie na trzy prowincye nie będzie tak złem, 
słowem cierpienia, ujarzmienie Polski, tyle go zdawały 
się dotykać co pogoda lub niepogoda w Kalifornii.

Smutnie od tych duraań odwróconym zostałem, 
przysłaną od banku warszawskiego wiadomością, że 
już ogłoszoną została w Warszawie deklaracya Miko­
łaja kładąca koniec istnieniu Polski. Rząd przeniesio­
ny do Petersburga, stanie się sekcyą senatu petersburg- 
skiego. Zasiadać mają w nim poczciwy Engel 
i najniepoczciwszy z ludzi Nowosilców. Paszkiewicz 
gubernatorem generalnym, wojsko zwinięte, wszystko 
wykalkulowane, żeby jeszcze podejść mocarstwa gwa­
rantujące byt. nasz w kongresie wiedeńskim, w rzeczy 
zaś samćj zniszczyć na zawsze byt i narodowość na­
szą. Przecież w pośród tych ciosów dochodzi nas 
z Warszawy, iż publiczność tam znosi z godnością do-

W takim kraju o konkurencyi kapitałów mowy 
być nie może, w takim kraju kapitaliści (u nas soli­
darnie ze sobą związani) wyzyskują pracownika i zie­
mianina w sposób dowolny, stają się monopolistami i 
w takim kraju owa wolność zarządzania swojćm mie­
niem dowolnie, przestaje być wolnością a staje się 
przymusem do pozbycia się swego mienia.

U nas instytucya nieograniczoności procentowej 
niszczy kraj, bo rolnik i przemysłowiec, który wie z 
góry, że z ziemi i pracy swój nie zdoła wydobyć tyle 
pożytków, by niemi podołał i procent opłacił i dług 
swój amortyzował, uważać się musi za prowizoryczne­
go tylko dzierzyciela własności, z którćj lada chwila 
wywłaszczyć go może niesumienny kapitalista.

Rządowi wiadomo, jak ogromna ilość majątków 
ziemskich przeszła już na własność lichwiarzy, rządowi 
wiadomo, a przekonać się o tćm może w aktach sądo­
wych, że prawie zwyczajnym procentem jest 2 od sta 
miesięcznie przy pożyczkach hipote­
cznych, a 50, 100 i 200 od sta rocznie przy poży­
czkach niehipotecznych i że konwencyonalne dochodzą 
prawie zawsze wysokości kapitału, a często kilkakro­
tnie go przenoszą.

Kraj nasz marnieje też z roku na rok a właści­
ciele gruntów zamieniają się po wywłaszczeniu na nie­
wolników, którzy, jak niegdyś w Rzymie, pracują w 
pocie czoła na swojej niegdyś ojcowiźnie dla pana ka­
pitalisty za nęłzne wynagrodzenie. Nędza przybiera 
straszne i coraz straszniejsze rozmiary, za nędzą idzie 
rozkład stósunków społecznych, nieufność, zawiść i 
zbrodnia. Krótko mówiąc, kraj nasz zmierza nieu- 
uchronnie do wielkićj katastrofy społecznej.

Ustawa, o którćj mowa, znosząca ograniczenia sto­
py procentowćj, była wydaną dla Galicyi zawcześnie, 
wydała owoce najgorsze, i dla tego zawiesić ją wypa­
da. W ustawodawstwie rozum stanu na tćm polega, 
aby ustaw nie wydawać podług pewnych w teoryi 
tylko utartych zasad, lecz że zasady te stosować na­
leży do szczególnych stósunków kraju, do sto­
pnia oświaty, — ekonomicznych jego zasobów i 
spec alnych właściwości kraju. A właściwością na­
szego kraju jest to, że nie tylko w żadnym kraju mo­
narchii austryackićj, lecz w całćj Europie nie 
ma tak ogromnej liczby lichwiarzy a 
zawodu jak w Galicyi. Wypadało więc w Ga­
licyi pójść torem innych państw cywilizowanych, t. j. 
stopniowo a nie dorywczo i gorączkowo, tćm pewnićj, 
że nawet w cywilizowanych państwach Zachodu ogra­
niczenie stopy procentowej dotychczas istnieje.

Tu sprawozdanie wskazuje na» ustawy ogranicza­
jące lichwę w Anglii, we Francyi, w Norwegii, Hi­
szpanii, Danii, w Niemczech (w Prusiech zniosło w r. 
1866 rozporządzenie królewskie ograniczenie stopy pro­
centowćj jedynie przy pożyczkach niepokrytych hipo­
teką) i ustawy jakie w Austryi obowięzywały do roku 
1866.

Ustawa z roku 1868 wykreśliła lichwę z kodeksu 
karnego. Odbiło się to najokropniej na naszym kraju.

Komisya proponuje najprzód zawiesić tę ustawę i 
zastąpić ją inną. Nie proponuje wracać do ustaw z 
przed r. 1868, jest za pozostawieniem wolności uma­
wiania się przy pożyczkach o procent wyższy nad pro­
cent prawny, ale jest zarazem zdania, że procenta u- 
mówione wyższe od 12 od sta (tj. wyższe od procentu, 
jaki najkorzystniejsze przynieść mogą papiery publi­
czne z dywidendą i t. d.), należy uważać w kraju na­
szym za nieprawność cywilną i procentom takim odjąć 
pomoc sądów cywilnych. To znaczy: wolno pobierać 
procenta umowne wyższe nad 12 proc., jeżeli je dłu­
żnik płaci, sąd jednak nie może dozwolić zabezpiecze­
nia wyższych procentów nad 12 proc, i nie może do­
zwalać ich egzekucyi. Tak poniekąd było w rzeczy- 
pospolitćj krakowskićj. Sąd przyzwalał na egzekucyą 
tylko 5 proc.

W końcu wykazuje komisya w odpowiedzi na mo­
żliwe zarzuty zwolenników bezwzględnej wolności in- 
dywidualnćj, że ograniczenia wolności rozrządzania 
swćm mieniem istnieć muszą. Ograniczenia takie dy­
ktuje sprawiedliwość, a jej wyrazem, pomimo wszelkich 
teoryi, powinny być w granicach możności ludzkiej, 
wszystkie ustawy. Ustawa, która sprawia krzywdę, 
nie jest sprawiedliwością, lecz jest bezprawiem.

Pisałem już, że komisya wniosła a sejm jednogło­
śnie uchwalił wezwać rząd, by tenże w drodze usta- 
wodawczćj wyjednał zawieszenie ustawy z r. 1868 i 
zaprowadzenie ustawy, któraby zawierała następujące 
postanowienia: 1) procenta umówione bez pewnćj ich 
miary, jak nie mniej procenta prawne z ustawy nale­
żne, wynoszą sześć od sta rocznie. 2) Najwyższe pro­
centa umowne, jakie sąd ubezpieczać, przyznawać i 
i drogą egzekucyi ściągać dozwolić może, wynoszą 12 
od sta rocznie.

Przypominam w końcu, że referentem tćj sprawy 
w sejmie był dr. Rydzowski, którego w imieniu ludu 
zaklinał w sejmie ks. Stępek, aby tenże będąc człon­
kiem Rady państwa, starał się tam o uchwalenie usta­
wy przez sejm żądanćj.

Nowin miejscowych nie mamy żadnych. Z Dzien- 
nikiem Poznańskim z powodu jego artykułów 
o potrzebie ugody z Rosyą polemizują ciągle pi­
sma tutejsze. Dziś zamieszcza Dziennik p o 1- 
s k i korespondencyą z Paryża, zajmującą się znanym 
listem jenerała L. a wczorajszy Szczutek zamieścił 
rycinę wyobrażającą Dziennik Poznański po­
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puszczenie niebios, że w zapusty nie pozwolono sobie 
żadnćj uciechy, że nie było redut ni balów, że na dwa, 
bale, dane ex oficio, nikt prawie nie przyszedł. Póki 
taki duch panować będzie, jeszcze nam całkiem rozpa­
czać nie przychodzi.

Dziś p. Ferguszon wniósł w Izbie niższej, iż w)nio?- 
sek swój względem stanu Polski, do dnia 13 b. m. 
odkłada, tymczasem donosi, iż przyszła właśnie deklą- 
racya ogłoszona w Warszawie, niszcząca zupełnie istnosć 
i narodowość polską przeciwnie traktatowi wiedeńskie­
mu, którego Anglia jest gwarantką i że spodziewa się, 
że ministrowie zdadzą z tego sprawę,

Proszony byłem rano do p. Lambert, majętnego 
obywatela, miłośnika nauk i sztuk pięknych. Komnaty 
jego ozdobione są ciekawościami, towarzystwo złożone 
z ludzi znakomitych. Był tam lord P a y s, jenerał 
O 1 i o n, kapitan D i 11 o n, ten co pierwszy znalazł 
miejsce rozbicia się Laperouse’a, kapitan G1 i n d o n, 
ledwie 30 lat mający. Ten już osiadł w Nowćj Zelan- 
dyi. Nabył tamże zamianę tytoniu, prochu, broni, sie­
kier etc., znać ną ziemską majętność z całą rodziną 
swoją. Wyspy Nowćj Zelandyi są długie na 15 gra- 
dusów, lecz wązkie, klima najprzyjemniejsze, wydające 
wszystkie rośliny i zboża obfite w niezmierne lasy, 
ogromnych, twardych, zdolnych do budowy okrętów, 
mianowicie w konopie rosnące dziko na 8 stóp wyso­
kości, których przędza trzy razy mocniejszą jest od 
konopi moskiewskich. Przywiózł ze sobą pięciu wo­
dzów z tych wysp, jednego przyprowadził na to zebra­
nie. Człowiek średniego wzrostu, suchy, twarz nieco

dajacy Rosyi przedstawionćj w postaci niedźwiedzi, 
zajadającego Koronę, Ruś i Litwę, na półmisku 
Ks. Poznańskie.

Wczoraj i dziś cały Lwów na cmentarzu świetny 
iluminowanym. Piękny zwyczaj zwiedzania mogiły 
w dzień zaduszny, przybrał u nas niestety charakte( 
modnćj rozrywki.
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=sc Berlill, 4 listopada. Przedwczesnemi okazał,A'ZC’l nr, n A'/.--.n U n L,n n l-nł,/IryAnńw, , 1.się rozsiewane pogłoski, jakoby ukończonćm już by). bc
śledztwo w sprawie hr. Arnima, a tćm samćm proce 
bliskim był końca. Oprócz innych świadków, któryś 
nie wysłuchano jeszcze, zawezwany został do zdam) 
świadectwa znany literat dr. Juliusz Lang, jakkolwiek 
oświadczył już w pismach publicznych, że żadnych njf 
miał stósunków z hrabią Arnimem. W tych dniao] 
przesłuchiwano jako świadka syna hrabiego, ażeby 
dowiedzieć, czy nie wpływał na wiadomości telegjU
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ficzne W eser-Ztg., rozpisująca się o czynności 
dziego śledczego i prokuratora.

Znajdujemy także w pismach berlińskich list hi 
Arnima pisany do krewnego, Arnima-Criewen, w kt( 
rym oskarżony stanowczo zaprzecza, jakoby był 2a 
mował się spekulacyami finansowemi i kiedyśbolwif 
miał do czynienia z tak zwaną „Börsenjobberei.“

Ze spraw parlamentarnych to tylko nadminić tu. 
leży, że na posiedzeniu dzisiejszam parlamentu trz26 
ukonstytuowały się komisye: komisya regulaminów,;CZf 
którćj przewodniczącym pan Bermuth, zastępcą Det 
zin, sekretarzami Valentin i Bernards: komisya ps

ck
pr¡
statycyjna, którćj przewodniczącym Albrecht, zastępp

TX, X.X 1——__ ___ __ _ ~C 1___ __ I ___ i • Ul1 ¿Y* . 1 z"', I ZyPuttkammer z Łyku, sekretarzami Pfaffenroth, Grot; p 
Hoffmann i fetruckmann; jjkomisya wreszcie, która mtsię zająć obradami nad dochodami i wydatkami
stwa a zarazem nad projektem utworzenia izby obra, sti
chunkowćj dla państwa niemieckiego. Przewodnicz!
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cym tćj komisyi jest p. Miquel, zastępcą dr. Häm 
sekretarzami Kardorff i Dernburg. Na posiedzeni 
dzisiejszćm przyjęto ostatecznie w trzecićm czytani 
projekt dotyczący traktatów pocztowych z Chili i 
Peru, projekt do prawa o zmianie taks pocztowych,, 
izbie dyscyplinarnej dla urzędników kolei żelaznycl 
którzy mieszkają za granicą i kilka mniejszych wat y0 
projektów. ’ ' °

W kwestyi reprezentacyi Alzacyi i Lotaryngi 
donoszą pisma berlińskie, że cesarz zamierza niebawet n0 
zwołać zgromadzenie notablów w zabranych krajacj jZ( 
którzy mają mieć głos doradczy w sprawach, dotyczą j 
cych alzacko - lotaryngs kich interesów. Wykonaniei pa 
tego rozporządzenia zajmie się rada związkowa. •„

FRANCY*. wc

# Paryż, 3 listopada. Republikanie rozpoczę ¡ 
na nowo narady. Nieporozumienia jakie zaszły pomij < 
dzy stronnictwem radykalnćm a zachowawczymi repi i 
blikanami z powodu przyszłych wyborów w departí 
mencie Oise, są głównym przedmiotem narad. * I

Temps ogłasza pismo następujące: i
_ „Broglie (Eure) 1 listopada. Panie! Czytałeić 

w jednym z ostatnich numerów Twego pisma zdajt
wzięte z prasy angielskiej i powtórzone następnie pra 
kilka paryzkich dzienników. Zdanie to Orzmi: „Zaprzecz; £ 
nie można, że w dniu 23 maja wysłał ks. Broglie en ( 
saryusza do hr. Arnima z zapytaniem, czy upadek j i 
Thiersa będzie się podobał berlińskiemu gabinetowi, i i 
hrabia odpowiedział etc.“ Nie znam inicyatora tj ' 
wieści, ale zaręczyć mogę, że nie ma najmniejszej pot i 
stawy. Ani przed ani po 24 maja nie miałem żądny? 1 
bezpośrednich lub pośredni ;h stósunków z hr. Ar® 
mem. Będę panu wielce zobowiązanym za poda®; 
niniejszego sprostowania swym czytelnikom i prosi 
przyjąć itd. Ks. Broglie.“

Pomimo powyższego zaprzeczenia księcia Br 
glie, utrzymują stanowczo, że hrabia Arnim br 
czynny, udział w przygotowaniu upadku prezydenta 
pana Ihiersa i że koalicya z dnia 24 maja nie ni 
łaby była tyle odwagi na własną rękę wystąpić prs - 
ciw prezydentowi Thiersowi w czasie, kiedy wojsi , 
niemieckie załogowały jeszcze we Francyi. Równoca . 
śnie twierdzą, że ogłoszone w wiedeńskiej Pres! i 
dokumenta dotyczące ostatniego soboru, znane były , 
pewnych paryzkich kołach z jaki miesiąc przed i) , 
ogłoszeniem, a nazwisko osoby, która je do druku p- , 
dała, również nie jest tajemnicą. i 1

P. Ihiers przyjmował w Nicei 10 dziennikarzy ii , 
leżących do prasy republikańskićj hrabstwa, i miał) Í 
nich przemowę, w którćj rozwodził się nad polityki 
udzielał rady prosząc, aby nie ogłaszano słów jej c 
Dzienniki ograniczyły się skutkiem tego tylko na ] s 
pisaniu, że zdaniem pana Thiersa nie ma w Ni j 
rzeczywistych separatystów. Gdyby przecież przy« a 
Francya przez nieprzewidziane wypadki w położę!- ¿ 
odstąpienia tych prowincyi, we Włoszech nie znalazł! ' 
się nikt, ani rząd, ani stronnictwo, ani wogóle żadna oso- 
któraby chciała odebrać ten zadatek wdzięczności Włoi 
„Za żadną cenę i pod żadnćmi warunkami — są «( 
wa pana Thiersa — nie byłyby Włochy skłonne

tatarska, kolor ciemny, ledwie że nie czarny, nakaM < 
w koło twarzy nie nauczył się jeszcze nic po angietó i 
już obyczajny, ma jednak cokolwiek dzikości. KapS i 
C 1 i n d o a powiadał mi, że kapitan Cook zastał j 
landyą dobrze zaludnioną, lecz że nabycie przez tí 1 
których palnćj broni sprawiło, iż ci co ją mieli, ! 
dali wojnę nieprzyjaciołom swoim od wschodu i 
cznie ich wytępili. Nie ma tam średniej wolnych 
dzi klasy, tylko, wodzowie i niewolnicy. Są tam/ 
misyonarze angielscy, którzy młodzież uczą jęzf 
swego, czytać, pisać i wiary. Dotąd mają tylko 
brażenie dobrego i złego ducha. W takie to M 
puszczą się Clin don z żoną i dziećmi. Będzie 1 
zbierał konopie, spuszczał drzewo do budowy okręt 
sit.ł, zbierał, stanie się tam bogatym i użytecznym ł 
jowi swemu. I cóż daje tę śmiałość w przedsię^ 
ciach Anglikom? morze, którćm na wszystkie kr» 
świata dostać się mogą; wszystkie mało znane kr® 
przywłaszczać sobie mogą. Zdaje się, że widoh 
niezmiernćj Oceanu przestrzeni, rozszerza także 
ności i umysł człowieka, co tylko jest jeszcze na j 
ziemskićj nieznanego, mało osiadłego z wiekiem b{* 1 
angielskićm, i czćmże byłaby Anglia, gdyby 
morze.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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tjfzyjgoia nazad Nicei i Sabaudyi, które w roku 1860 

■ odstąpiły Francyi z wzdzięcznośei." Co do Sabaudyi,
' ffielu Włochów nie życzy jój sobie nazad, ale Nicea 
t .^ażaną jest przez większość Włochów za kraj włoski. 
s ^poison Ili. chcąc przed narodem usprawiedliwić 
! ciupania włoską zażądał odstąpienia sobie Sabaudyi i 

jjjcei. Rzeczywistym zaś powolem do wojny nie były 
:akieś szlachetniejsze pobudki, ale zamach Orsiniego. 
Następnego dnia po zamachu miał Napoleon III. po­
siedzieć do Mocquarda te słowa: „II faut que 
:e fasse quelque chose pour l’Italie; sans

e 1 a j e serais assassin é.“
Dzień zaduszny — jour des morts — zapeł­

ni wszystkie kościoły paryzkie. Mianowicie świat u- 
rzędowy licznie był reprezentowanym na żałobnćm na­
bożeństwie. Świat ten stał się nader nabożnym od 
ezasów rządów marszałka Mac-Mahona.

HISZPANIA.
flladryf, 2 listopada. Z Santander piszą do 

pall Mail Gazette, że w tych dniach przybył 
Madrytu jeden z konsulów zagranicznych w cha- 

jakterze pośrednika między rządem madryckim a kar­
atami, przywożąc z sobą formalne preliminarya po 
kojowe wojennćj junty kailistowskićj, które w razie 
gdyby je przyjął rząd Serrana, doprowadziłyby do bez- 
Z(vłocznego zawieszenia broni. Podstawy, na których 
karliści opierają zawarcie pokoju, są następujące: 1) 
gawieszenie kroków nieprzyjacielskich na północy jako 
przedwstępne słowo do konwencyi mającćj na celu zło­
żenie broni; tymczasowo obie armie mają aż do ukoń­
czenia układów zajmować okupowane przez nie w tćj 
chwili stanowiska. 2) Preliminarya pokojowe mają 
przyjść do skutku we wszystkich prowincyach na pod- 
jtawie unifikacyi praw fueros, w Nawarze zaś obowię- 
zywać mają w całćj swćj mocy dawniejsze fueros. 3) 
prowineye te przyjęłyby na siebie obowiązek utrzy­
mania z pomocą regularnój siły zbrój néj, własnych u- 
8taw i trybunałów sądowych porządek i bezpieczeń­
stwo w swych obwodach. 4) Cła byłyby dwojakie: to 
jest takie, które spływałyby do skarbu narodowego i 
takie, któreby były własnością pojedyńczych prowincyi. 
5) Konfederacya przyjęłaby formę rządu narodowego, 
rządziłaby się atoli własnemi ustawami. 6) W razie 
wojny z zagranicą prowineye byłyby zobowiązane przy­
czyniać się do pokrycia jej w miarę dochodów. 
7) Prowineye wysyłałyby swych przedstawicieli do 
Zgromadzenia nar., którzy mieliby głos we wszystkich 
sprawach tak wewnętrznych jak i zewnętrznych, doty­
czących Hiszpanii. 8) Oficeron^ w armii karlistowskićj 
pozostawia się do woli, albo w tym samym charakte­
rze wstąpić do wojska rządowego lub przyjąć miejsce 
udzielone im przez władze prowincyonalne. 9) Armia 
każdój odnośnćj prowincyi nie może przenosić 6 ty­
sięcy ludzi.

O don Karlosie w preliminaryach tych nie ma 
wcale mowy.

Z innćj strony donoszą, że don Karlos przesłał 
znowu memoryał do dworów zagranicznych, w którym 
dowodzi, że jemu a nie komu innemu należy się ko­
rona hiszpańska. Memoryał ten zaopatrzonym jest w 
liczne documenta między innemi w prawo sukcesyjne 
Filipa V z 10 maja 1730, sankcyą pragmatyczną Ka­
rola IV z 31 maja 1789, dekret promulgacyjny Fer­
dynanda VII z 1 stycznia 1833 itd. Na dokumencie 
tym podpisał się Vinnalet, sekretarz króla Karola VII.

Iberia donosi, że deputaoya złożona z { rzedniej - 
szych karlistów udawała się niedawno do przebywają­
cego w Tolosie pretendenta, aby mu przedstawić bez­
skuteczność dalszej walki. Ten sam dziennik donosi, 
że do Karlos zamyśla odbyć na granicy francuzkićj 
ważne jakieś zebranie i wypowiada przy tćj sposobno­
ści nadzieję, że władze francuzkie nie ścierpią podo­
bnego zgromadzenia.

Jenerał-kapitanowi Barcelony udało się stłumić 
bunt podniesiony przez brygadę Esteban w Granollers ; 
herszci zostali ukarani śmiercią. Po przywróceniu po­
rządku powrócił jenerał-kapitan do Barcelony.

ANGLIA.
=& Londyn, 2 listopada. O rzekomym Nena 

Sahibie nadsyła sprawozdawca T i m e s a następujące 
szczegóły: „Mówiłem z Maharadszachem Scindią aten 
najmocniej jest przekonany, że schwytany jest rzeczy­
wistym Neną. Obok tego oświadcza, że w czasie rez- 
mowy z więźniem, gdy tenże prosił go o schronienie, 
wyszły na jaw rzeczy, o których mógł wiedzieć jedy­
nie Nena. Pułkownik Mowbray Thompson podziela 
w zupełności przekonanie Scindii. Pułkownik ten 
przebywa obecnie w Caunpur i zbiera tutaj dowody 
przemawiające za tożsamością osoby schwytanego. Ze 
wszystkich stron ściągają krewnych i znajomych Neny 
celem naocznej konfrontacyi. Byłem obecny przy prze­
słuchaniu synowćj zmarłego Radszacha i siostrzeńca 
Neny Sahiba, lecz żadne z nich nie złożyło pewnych, 
stanowczych zeznań.“

— Bombardowanie Irun nie ’miało donio­
słego skutku. Wojska rządowe straciły 6 za­
bitych i 10 rannych. Straty karlistów nieznane.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Nowy Jork, 4 listopada. Większość stronni­
ctwa demokratycznego przy wczorajszych wyborach 
obliczają na 40,000 głosów. Przy wyborach dla mia­
sta Nowego Jorku obrano gubernatorem Fildena, ma­
jorem Wuckhama. W Massachusets obrano 6 repu­
blikanów i 5 demokratów. W Georgii wybrano 6 de­
mokratycznych deputowanych do kongresu. Przy wy- 
borach do ciała prawodawczego w Kansas zwyciężyli 
republikanie. Przy wyborach do kongresu w Newada 
1 Minnesota przeszli wyłącznie kandydaci republikań­
scy. Wirginii wybrano do kongresu 6 demokra­
tów i 3 republikanów. W południowćj Karolinie re- 
zultat niepewny. W Tennessee 8 demokratów; w Lui- 
zanie 1 republikanin i 5 demokratów; w Arkanses 4 
demokratów; w Wisconsin 6 republikanów i 2 demo­
kratów.

Londyn, 4 listopada. Według nadesłanych z 
bhanghai wiadomości, wątpliwćm jest, czy przyjdzie 
do pokojowego załatwienia sporu, wynikłego między 
tóhiną a Japonią o Formosę.

Ostatnafie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 5 listopada. Monitor donosi, że 
żołnierze z roku 1870 puszczeni będą, do do- 
ńtów na Nowy rok, przed upływem czasu 
służby,

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznań, 5 listopada.

— * Akordowe układy dwóch dawniejszych firmowych 
TeHusa, pp. Ign. hr. Bnińskiego z Samostrzela i Tad. Chłapo­
wskiego y Rąbina, tak daleko postąpiły, że obadwaj ci panowie 
uozynili już do właściwych swych sadów w Łobżenicy i Kościa­
nie urzędowe wnioski akordowe. Nad wnioskiem p. hr. Bniń­
skiego odbędzie się jnż 13 b. m. termin ku roztrząsaniu sprawy. 
Nie ulega wątpliwości, że oba akor ty przyjdą do skutku, gdyż 
wymagana prawem większość głosów wierzycieli jest już obu- 
dwom zapewniona. Jak z jednój strony panowie ci starają się, 
aby ile możności strata wierzycieli była jak najmniejszą i naj- 
mniój dotkliwą, tak tóż z drugiej strony wykazała się pewna 
wyrozumiałość tych ostatnich. Podnieść tu także należy, że 
wierzyciele stanu kupieckiego, tudzież bankierskiego, wyjąwszy 
może jeden tylko bank wrocławski, nie stawiali trudności w za­
warciu akordu. Za akordowe warunki hr. Buióskiego przejmuje 
gwarancyą bank Kwilecki, Potocki i Sp., za p. T. Chłapowskie­
go członek jeden familii. Obudwom zaś umożebnia w ogóle 
zawarcie akordu przez przyjście w pomoo z funduszami maję­
tniejsze obywatelstwo li Księstwa. Obyło się więc bez pomocy 
zkądinąd, pomocy jak na początek bardzo głośnśj, a w rzeczy 
samej, jak się pokazało, zawodnói.

—- * W sali tutejszej szkoły handlowej odbędzie się 
w sobotę zebranie wyborców niemieckich celem narad co do 
wyborów 19 nowych reprezentantów miejskich.

— * P. F. Guniewicz, kompozytor i artysta muzyk, osie­
dlił się w mieście naszśm i rozpoczął udzielać lekoye gry na 
fortepianie i szkrzypcach, na fletynie I fisharmonice, śpiewu solo­
wego i chóralnego, oraz wykłady kompozycyi, harmonii i kon­
trapunktu. Mając nader pochlebne wiadomości o nauczycielskiej 
biegłości i metodzie p. Guniewicza, zwraeamynań uwagę pu­
bliczności.

— * Statystyka z 1 grudnia 1871 roku, piszc Ognisko 
pierwszy raz zajęła się podaniem liczby tych, którzy licząc nad 
1C lat wieku, nie umieją czytać i pisać, — i właśnie ta staty 
styka wykazała, że kiedy na 10 tysięcy męskich dusz w Wies­
baden jest 110, w Berlinie 122, w obwodzie rejencyjnym magde­
burskim 227, w Szlezwigu i Holsztynie 302, w obwodzie rejen- 
cyjnym Minden 504, w lignickim 507, w dyseldorfskim 533, w 
wrocławskim 733 uleumiejących czytać i pisać — to u nas ma­
my ich 3031, a więc trzecią część!

O wiele gorszym jest stósunek ten między płcią żeńską, 
bo tu na 10 tysięcy było snalfabetek: w Wiesbaden 211, w ma- 
gdeburgskim 490, w Szlezwigu 505, w mindeńskim 853, w? li­
gnickim 890, w dyseldorfskim 1014, w wrocławskim 1270, — to 
Poznańskie dostarczyło ich 3864, a Bydgoskie 4003!

Cyfry te, dodamy od siebie, wymowne — bardzo wymowne. 
W obec nich tśm większy obowiązek nasz zajęcie się gorliwie 
oświatą pośród ludu.

— -j- Ks. Antoni Matczyński proboszcz parafii w Nie­
dźwiedziu zmarł w dniu 3 bm.

— * Wybory yr Toruniu do reprezentancyi miejskiej. 
W dniu 3 bm. wybierała, jak pisze Gaz. Tor. klasa druga 
pięciu reprezentantów. Polacy głosowali na p. Bujakowski o- 
go, który przacież nie uzyskał ani takićj nawet liczby głosów, 
aby przynajmniej ściślejszy wybór między nim a innym kandy­
datem sprowadzić, a to z tej prostej przyczyny, iż Pólaków wy­
borców w drugiej klasie jest za mało. — Dnia 4 bm. wybiera 
pierwsza klasa, do której kilku tylko należy Polaków. Głosy 
polskie oddawano za pewnymi kandydatami niemieckimi, a to 
z względów wdzięczności za pomoc uzyskaną przez obóz pol­
ski od pewnych Niemców także przy wyborach w trzeciój kla­
sie. W ogóle sądzimy, że obóz żydowski i jeden z niemieckich 
powinny uznać, iż Polacy honorowo sobie postąpili w całych 
wyborach do reprezentacji miejskiój.

— * Proces toczący się w Moskwie przeciw ksieni Mitro- 
fanii o oszustwo, o jakim pisaliśmy, ukończy! się w dniu 31 
zm. o godzinie 2 w nocy. Sędziowie przysięgli wydali werdykt, 
w którym wszystkie dokumenta Lebiediewa, Medyncewój i So- 
łodowuikowa uznano za sfałszowane, ksienią Mitrofanią uznano 
za winną co do wszystkich punktów, a innych współobwinio- 
nych uniewinniono. Sąd okręgowy skaza! Mitrofanią na pozba­
wienie szczególnych praw i przywilejów, tudzież zesłanie na mie­
szkanie do gubernii Jenissejskiej na lat 13), a następnie niewy- 
dala nie się z Syheryi przez lat 11.

— * W Samarze zamieszkiwanej niegdyś przez Bułgarów,
dziś mieście gUoernUlnóm, liczącśm 46,000 ludności, pomiędzy 
którą rodaków naszych jest około 800 zajmujących po wię- 
kszćj części wyższe urzęda i stanowiska, (ośmiu jest lekarza­
mi), w d. 20 zm. października, dawano w kółku przyjaciół i 
inajomych teatr amatorski. Grano Somedye jedno-aktowe a 
mianowicie: „Zmiana roli“ (Smigielskićj DobLszewskićj) i „Prze­
kora“ p. S......

Sala teatralna była wybornie urządzoną, grano swobodnie.
— * Jedwabnictwo. W miasteczku Trypolu nieopodal 

Kijowa, właściciel tój osady zaprowadzi! hodowlę jedwabników. 
Za tym przykładem okolicznoi włośoianie chwycili się jedwa- 
bnictwa, i teraz już w 11 wioskach zaprowadzono hodowlę je­
dwabników i rozwijanie kokonów.

— * Obszar carstwa. Świeżo wyszła dzieło po rosyjsku 
pułkownika sztabu głównego Strzelbickiego: „Rozmiary cesar­
stwa rosyjskiego w oałój jego rozciągłości“ prostuje dawne błę­
dy i daje pierwszy raz stanowcze wymiary nowych zaborów 
azyatyckich. Cala objętość krajów pod panowaniem Aleksandra 
II zostająoyeh wynosi 400 228 mil kwadr, geograficznych; ozęść 
europejska ze wszystkiemi wodami wewuętrznemi i morzem Azo- 
wskiem 107,311 mil. kw. Zaliczony tu jest jednak do tego przed- 
kaspijski Kaukaz obe.mująoy 8130 mil kw., oraz te ozęśoi gu­
bernii orenburskiój, permskiój i ufijskićj, które administracyjnie 
ale nie geograficznie należą do Europy. W tej liczbie mieści 
się archipelag z Nową Ziemią 1994 mil, jeziora wewnętrzne 2149 
i morze Azowskie 669 mil kwadr Jeograficznie Rosya euro­
pejska i po grzbiet gór kaukazkich wynosi 101,130 mil kwadr., 
a w tój liozbie jeziora 2061 mil. Rosya azyatycaa już teraz jest 
blisKo trzy razy większą od europejskiój; administracyjnie obej­
muje whozająo morze Kaspijskie, jezioro Aralskśe i wszystkie 
wewnętrzne wody 292,619 mii kwadr., a ściśle jeografioznie 3O,o98 
mil. Morze Kaspfiskie i jezioro Aralakie mają razem 8646 mil 
kwadr. Car rosyjssi panuje przeto nad szóstą niemal częścią 
calój znanój dotąd powierzchni ziemi, która według Behma i 
Wagnera liczy 2,423,500 mil kwadr. Ostatni zabór rosyjski Tur­
kiestan, liozy 87,918 wiorst kw., a na tej przestrzeni mieszka 
tylko 70,000 Rosyan.

— * Pożar teatru. W tym czasie spalił się teatr w Ty- 
flisie; Gołos podaje o pożarze tym następujące szczegóły: Po­
żar wszczął się o godzinie w pół do siódmój wieczorem i uga­
szony został dopióro nazajutrz o godzinie 4 Jz rana. Karawan- 
seraj Timamszewa, w którym mieścił się teatr zgorzał aż do 
podziemia. W godzinę po wybuchnięciu pożaru paliła się już 
garderoba teatralna, kosztująca więcój niż 150,000 rubli. Nie­
podobna było jój ocalić, gdyż prowadziły do niój schody dre­
wniane. Ogień zniszczył wszystko do szczętu prócz biblioteki, 
nut, narzędzi muzycznych i sprzętów teatralnych. Straty jakie 
ponieśli kupcy obliczone są na kilka milionów rubli. Teatr i 
cały budynek ubezpieczony był w Towarzystwie ogniowem, ale 
na małą sumę. Klęska tak jest wielką, że niepodobna tenz 
obrachować dokładnie oałego ogółu strat, które zrządziła.

— * Kłopoty finansowe Garibaldego. Sławny, ten je­
nerał znajduje się obecnie nietylko w położeniu bardzo zbllżo- 
nóm do nędzy, ale obok tego w kłopotaoh finansowych, od któ­
rych tryb jego życia, więcój niż skromny, winienby go był nsj 
zupełntój uchronić. Garibaldi nie wdawał się nigdy w interesa 
przechodzące zakres jego wiadomości i doświadczenia w tym 
kierunku, co zdarza się innym zbyt często w naszych czasach, 
przeciwnie, unikał wszelkich spraw podobnego rodzaju. Na nie­
szczęście jednak synowi jego przyszła chęć zawrzeć małżeństwo 
z miłości w Anglii, a ponieważ romanse wiele kosztują w Lon­
dynie, zaciągnął dług na imię ojca. W porze gdy nadszedł ter­
min wypłaty jenerał posiada! tylko na zaspokojenie wierzycieli 
statek ofiarowany sobie przez księcia Sutheriand; sprzedał więc 
go na licytacyi w Lonynie i otrzymał zań 80,000 franków. Na­
bywcą byl król włoski Wiktor Emanuel. Garibaldi bardzo 
skłonny do zaufania osobom podzielającym lub udająoym że 
podzielają jego przekonania polityczne i który pod tym wzglę­
dem odznacza się naiwnością, wspólną wielu ludziom z gruntu 
uczciwym, powierzył swój fundusz jakiemuś faktorowi genew­
skiemu. Otrzymawszy pieniądze faktor uznał za rzecz stósowną 
zabrać je z sobą do Ameryki, tak iż wynikła konieczność zasta­
wienia wyspy Kaprery w banku neapolitańskim, ażeby w ozna­
czonym terminie uiścić się z długów. Garibaldi więc pozbył 
się od razu oałego swego mienia l.oz wartość Kaprery nie wy­
starcza na zaspokojenie całkowite wierzycieli. O calój tój spra­
wie wiedziało zaledwie kilka osób, które zawiadomiły następnie 
publiczność za pośrednictwem dzienników amerykańskich. Sku­
tkiem tego nadesłano Garibaldiemu z Ameryki zasiłki pieniężue; 
ofiary te przyjęte zostały przez jenerała. Rząd włoski kilkakro­
tnie choiał mu udzielić świetne uposażenie, ale Garibaldi zawsze 
odmawiał przyjęcia wszelkich nagród, jakie mu ze strony rządu

były ofiarowane. Obecnie rząd chętnie zaproponowałby izbom 
aby wyznaczono dlań odpowiednie fundusze i projekt ten bez 
fainój wątpliwości zatwierdzonymby został przez Izby jedno­
głośnie, ale świeże wystąpienie Garibaldiego z powodu wyborów 
utrudniło tę kwestyą, uczyniwszy ją drażliwą nie tyle dla rzą­
du, ile w obecnej chwili dla samego jenerała.

— * Gazety zagraniczne podają wypadek zadziwiającego 
zuchwalstwa rozbójników włoskich. W sierpniu król Wiktor 
Emanuel uległ napadowi bandy podczas polowania w dolinie 
Aosta Napróżno król groził napastnikom, wymieniająo kim 
jest. Rozbójnioy pospieszyli zdjąć kapelusze, ale nie zdecydo­
wali się na zrzeczenie się łupu, ograbili bowiem myśliwców i 
skończywszy swą robotę, oddalili się z głębokiemi ukłonami i 
życzeniami królowi wszelkiój pomyślności.

— * Biblioteki prywatne w Anglii. Można śmiało po­
wiedzieć, że nie ma w calój Anglii jakiegokolwiek zamożniej­
szego domu, w którymby nie byłoj osobnego pokoju, przezna­
czonego na bibliotekę. Należy to tam do równie niezbędnych 
potrzeb jak posiadanie pokoju sypialnego lnb jadalnego. Miej­
sce na bibliotekę obrane nie jest to próżny, opustoszały kąt, 
ale owszem zawsze pokój najwygodniój urządzo y; wszędzie 
stoją rozmaite i wytworne sprzęty, nieustanny ogień goreje na 
kominku, a cała rodzina znaczną część dnia w nim spędza. 
W wielu domach jest we zwyczaju zgromadzać się rano na śnia­
danie, a wieczorem na herbatę do biblioteki. Stoły gną się pod 
ciężarem dzieł, rycin, ozdobnych almanachów i innych nowośoi 
księgarskich, pomięszanych z muzykaliami, dainskiemi haftami i 
pięknemi ręcznemi robotami, podozas gdy na Ozdobnych pół­
kach rzędem klasycy angielscy, jeografiozne, historyczne i inne 
encyklopedye, tudzież znamienite dzieła każdój prawie gałęzi 
ludzkich umiejętności (standard books) w najobfitszym do­
borze są rozstawione. Każdy kącik tej library (tak się ów 
pokój nazywa) zastawiony jest książkami, a nawet drzwi nie są 
od tego wolne, będąc tak gęsto rozmaitemi mapami i tablicami 
oblepione, iż zdaje się jakoby Anglicy żadnego próżnego miej­
sca w bibliotece śeierpieó nie mogli. Co zaś najwięcej zadziwia 
że żadnego bibliotekarza nie potrzebują, gdyż nietylko gospo­
darz domu, ale nawet żona jago i córki, które między książka­
mi wzrosły, są z niemi tak doskonale obeznane, iż prawdziwą 
przyjemność sprawia przypatrywać się im jak zaraz każdą żą­
daną książkę odszukać umieją. I nie dzieje się to tylko u sa­
mych uczonych lub u takich osób, które mniej więcój umieję­
tnościami się zajmuję, leoz także u szlachty, mieszczan, kupców 
i bogatszych rzemieślników, słowem u wszystkich, których tylko 
stać na kupno jakiohś książek.

Gdzieindziej dość pożyczyć sobie książki jeżeli ta rozgło­
szoną została jako ciekawa; Anglicy chcą docrą książkę posia­
dać na własność, mieć ją koło siebie jako przyjaciela domu, od­
czytać ją dwa, trzy razy i zaradzić się jój w potrzebie. To uda­
wanie się o radę do książek (to refer to books) powszechne 
jest w rodzinnych gronach angielskich. To what book may 
we refer? (Do jakiej książki możnaby po to zajrzeć?) usły- 
sysz przy każdój sposobności, skoro tylko jakaś wątpliwość po­
wstanie, a nim się spostrzeżesz przynosi mały chtopozyna lub 
nawet dorosła córka domu ogromną encyklopedyą i pyta: Czy 
to nie ta książka, ojcze, o której mówisz ?

Żadna literatura nie ma tyle dzieł nastręczających łatwy 
sposób oświecania się w każdym przedmiocie, tyle encyklopedyi 
co angielska. W każdym, choćby najmniejszym księgozbiorze, 
znajdziesz osobno historyczne, jeografiezne, astronomiczne, bio­
graficzne słowniki, owszem każde prawie, w nieco tylko powa­
żniejszym przedmiocie napisane dzieło angielskie w połowie 
bywa słownikiem. Każde dzieło jest tak ułożone, iż z najwię­
kszą łatwością rozpatrzeć się w nióm można. Zazwyczaj znaj­
duje się na czele systematyczny przegląd calój treści, a przy 
końcu najbardziój szczegółowy spis rzeozy i nazwisk, w porzą­
dku alfabîtycznym, oprócz tego zaś jeszcze nad każdą stronicą 
dwa krótkie słowa wyrażające treść jej.

Aby sobie zrobić wyobrażenie o ogromie całego po różnych 
prywatnych domach zgromadzonego matsryalu literackiego, dość 
zobaczyć w księgarniach w ilu niezliczonych, najrozmaitszych 
droższych i tańszych, przepysznych i kieszonkowych wydaniach 
wszystkie celniejsze dzieła angielskiej literatury po kraju zo- 
stają rozrzucone. W jakiójże to niepojęcie ogromnój liczbie 
egzemplarzy rozchodzi się nieraz jedno z kilkudziesięciu wydań 
dziel Byrona, Shskospeare’a, Miltona, Burnsa, Moora i tylu in­
nych pisarzy! Można twierdzić, iż nawet liczni klasycy angiel­
scy drugiego rzędu w daleko większej liczbie egzemplarzy i 
wydań są rozszerzani niż gdzieindziej najsławniejsi pisarze. Ilość 
co rok spotrzebowanych i znowu świeżo wydanych Byronów i 
Szekspirów przechodzi wszelkie wyobrażenie, co się tylko nad­
zwyczajną mnogością nieustannie wzrastających i ciągle uzupeł­
niających bibliotek prywatnych da wytłum-czyć.

(Tygodnik illustr.)
— * Verba volent facta manent. Pewien pan Z. w Pa­

ryżu posiada album, do którego każdy z gośoi proszony jest 
przez gospodarza wpisać parę wierszy. Gazety francuzkie i nie­
mieckie przytaczają kilka znajdujących się tam zdań dość zaba­
wnych, jeźli zważymy, kto mianowicie je wygłosił. Tak n. p. 
Dumaine, najotylszy z aktorów paryzkich, skreślił! „Czem jeste­
śmy na świecie? — »’omem.“ Glais Bizoin, deputowany, woale 
uiepowabnój powierzchowności, pisze: „Moralna piękność nie ist­
nieje bez fizycznój. Twarz jest zwierciadłem duszy.“ Bismarck 
ozdobił album maksymą: „Prawdziwie wielkiego człowieka po­
znać można po trzech następujących rysaoh: wspaniałomyślność 
w zamiarze, ludzkość w wykonaniu i umiarkowanie po otrzyma- 
nóm powodzeniu.“ Nakonieo hr. Arnim wyraził się: „Przyjaźń 
wielkiego męża jest dobrodziejstwem bogów.“

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 6 listopada Leo­
na r na, w kalendarzu słowiańskim Wszewoslawa.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 6, zachód o godzinie 
4 minut 21.

Dnia 6 listopada 1450 Kazimierz Jagiellończyk godzi po­
różnione stany. — 1661 zniesienie Moskwy pod Gołębiem. — 
1834 utworzenie w Paryżu pierwszego komitetu polskiego.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Warty wyszedł numer 18 i zawiera: Teorye Malthu- 

zyańskie, napisał W. Granatowioz. — Wybór żony. (Dalszy 
ciąg). — W odpowiedzi Hannie. Wł. Bełza. — Louise Lateau 
przed trybunałem krytyki europejskiój. (Ciąg dalszy). — Kryty­
ka książki: „Rys urządzeń państwowych w Polsoe. — Krytyka 
Niedzieli. — ogłoszenia.

PRZYBYLI BO POZNANIA.
dnia 5 listopada.

BAZAR. Ks. Samarzewski z Środy, Żyehliński z Uzarzewa, 
pani Czapska z Cerekwicy, hr. Bnińska z Ćmachowa, Stable- 
wski z Ślachcina.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Książę Cze- 
twertyński z Warszawy, hr. Bniński z Biezdrowa, iiowieeki 
z żoną z Sarbinowa, Morawski z Jurkowa, Znaniecki z Kró­
lestwa Polskiego, dr. Markiewicz z Petersburga, Berg z 
Berlina, Szultz z Królestwa Polskiego, Malczewski z Swinar, 
Bronisz Józef z Koldrąb.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sulerzyski z Chomiąży, Rzy- 
ski z Kramplewa, Doelcke i Stohlmann z Wrocławia, Lischke 
z Annabergu, Kiihn z Sorau.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Giełda poznańska, 5 listopada.
Poznań, 5 listopada. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3)°/0 list, zastawne 98 żąd., 
4% nowe listy zastawne 94) płac., listy rentowe 97) ż., akcye 
banku prowmcyonal. 110 ż., 5% oblig. prowi.no. 100 pł., 5°/0 
oblig. powiatowe 100) plac., 5°/0 oblig. melior. Obry 100 ż., 
4|°/0 oblig. powiat. 98,- żąd., 4°/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5°/» oblig. miejskie — plao., pruskie 3)% oblig. długu 
państw. 91) ż., 4% pożyczka państw. 99J ż., 4)% konsol, po- 
żyozka państw. 105) ż., 3)°/0 pożyozka premiowa 130 żąd., 5°/0 
pożyozka związku półn.-niem. — płac., polskie 4% listy likw. 
68) ż., akcye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 101 żąd., akcye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 170 żąd., akcye kolei march.-pozn. 
32) płac., rosyjskie banknoty 94) pł., zagraniczne banknoty 99) 
płac., akcye Tellusa — plac., akcye Kwilecki, Potocki i Sp. — 
pł., akcye banku wsoh.-niemieck. 78 plao., akcye banku wach, 
niern. produkt. — plao.

Wypowiedziano — ctr.
Zyto; can» wypowiedzialna i regulacyjna 52), na jesień 

—, listopad 52), listopad-grudzień 52, grudzień-styczeń 51, 
styczeń-luty 153, luty-marzeo —, na wiosnę 149) marek.

Wypowiedziano 20,000 litrów.
Ok wit »: cena wypowiedzialna i regulacyjna 17"/2ł, na 

listopad 17)-17"/j4, grudzień 17*, stycz. 53) marek, luty 53) m. 
marzec 54 marek, kwiecień 54), kw.-maj 55 marek. %

Okowita w miejscu (bez beczki) 17) pł.
Poznań, 5 listopada. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: pochmurnie.
Żyto: stale Cena wypowiedzialna. Wypowiedziano — 

cent. — na listopad 53-52) pł., listopad-grudzień 51) pł., gru­
dzień-styczeń 5 i pł., styczeń-luty 51 pł., luty-marzec — żąd., 
marzec-kwiecień — na wiosnę 150 marek pł., kwiecień-maj 151 
marek plac., maj-czerwiec 152 marek pł.

Okowita: stalój. — Cena wypowiedz. —, wypowiedz. 
— litrów, —■ listopad 17n/24-l7)-1713/j« piacono, grudzień 
17)-17* >., styczuó 17) pł. — (53,25 m.), luty 17# p. (53,75) 
marzec 18* pł. (54,25 m.), kwiecień 18) p. (55,75 m.), kwiecień- 
maj 18)-) plac. (55 m.), maj 18) płac. (55,50), czerwieo 18) płac. 
(56,25 m.)

Okowita w miejscu (bez beczki) 17) pl.

*_Mląl«.a. Berlin, 4 listopada. Pszenna nr. 0 9)-| tal., 
nr. 0 ij 1 8|-) tal., rżana nr. 0. 8|-| talar., nr. 0. i 1 7|--^- 

t talarów.
Giełda bydgoska, 4 listopada.

Pszenica: 57-63 tal.
Żyto nowe 49)-53).
Jęczmień: nowy 53-56 talarów.
Groch: do gotowania 54-58, na paszę — tal,
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 54-58 tal.
Rzepik 74—76 tal., rzep — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnój.
Okowita: 18 tal. per 100 litrów ń 100 %.

Giełda berlińska, 4 listopada.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 58-72 tal. wedle gatun­

ku żąd.; na listopad-grudzień 60) ta!., kwiecień-maj 183)-4) 
i marek plac. ,

Zyto: per 1000 kilo w miejsou 50-58) tal. wedle gatunku 
’ żądano; rosyjskie — tal. ze statku i dworoa, nowe krajowe 
i 55 57) tal. z dworca plao.; na listopad-grudzień 50)-55)-58 tal.,
; na wiosnę 145)-146^ marek plao.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 54—65 talarów 
j wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 53-64 tal. wedle gat. żąd.; 
j galicyjski i węgierski 53-57), nowy szląski — , pomorski 60-63, 

wsohodnio i zaohodnio-pruski 53-59) talarów i dworoa płac.; na 
i listopad-grudzień 58|-7) tal. pł.

I
 Gro oh per 1000 kilo do gotowania 68—77 tal., na pa­

szę 63 —66 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 17 tal. bez 

beczki p., na listopad-grudzień 17)-) tal. płacono.
Olej lniany per 1OO Kilo w miejseu 22) tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 7) tal. płac. 
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 18 tal. 

12-8 sbr. plac.; listop.-grudzień 18 5-2 kwieo.-maj 66 5-56-2 ma- 
! rek plaoono
i Giełda wiroelawska. 4 listopada.

Koniczyna czerwona: mniśj oohoty do kupna, po­
ślednia 11-12, średnia 12)-13), piękna 13)-14), wysoko piękna 
14)-15 tal.

Koniczyna biała: nominalnie; pośled. 12-14, średnia
‘ 15-17, piękna 18-19, wysoko piękna 20-21 tal.

Żyto: per i000 kilo stale; na listopad 53)-)pł., listopad- 
; grudzień 51)-) tal. ż. kwiecień-maj 147,5 marek pł.
i Pszenica: per 1000 kil. 62 tal. żąd,, na kwiecień-ma-
j — marek plao.

Jęozmień: per 1000 kilo 58 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na listopad i listopad-grudzień 

54)-) tal.,kwieoień-maj 165,5 marek płacono.
Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzeoik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieeień — 

tal. żąd. 7) tal. plao.
Olój rzepiowy per 100 kilo stabiśj; w miej. 17) tal. 

żąd.; na listopad i listopad-grudzień 17 tal. żądano i płac.
Okowita per 100 litrów słabo; — w miejsou 18 

tal. żądano — talarów płacono; na listopad i listop.gru­
dzień i grudzień-styczeń 18)-) kwiecień-maj 55,5 marek pł.

— Przy dalszóm ciągnieniu 4 klasy 150 król, pruskićj lo- 
teryi padły następujące wygrane:

1 główna wygrana 10,000 tal. na nr. 59,807.
2 wygrane po 5000 tal. na nr. 11,662 i 28,339.
4 wygrane po 2090 tal. na nr. 15,130 23,677 28,565

i 43,509.
24 wygranych po 1000 talarów na nr. 1594 5323 7408 

7415 8459 13,367 20,739 25,989 29,799 31,605 36,453 
38,172 48,605 51,039 55,576 57,593 65,596 69,733 70,964
72,044 75,266 77,026 80,393 i 88,866.

44 wygranych po 500 tal. na nr. 2258 3l7t 5527 7495 
9891 9952 10,679 12,097 13,265 18,575 19,299 20,128
21,096 27,361 28,977 33,546 36,529 -------
45,974 47,702 52,403 54,255 56,825
63,890 64,038 64,513 66,486 70,787
83,811 83,823 85,376 85,785 89,552

66 wygranyoh po 200 tal. na nr. 
6165 7944 10,364 10,941 13,021
17,543 18,477 19,212 20,357 20,577
29,594 30,521 30,923 34,187 35,262
39,352 40,938 49,206 51,857 53,331
55,229 55,247 57,462 68,046 61,458
66,508 72,828 74,549 75,301 75,768
81,312 83,123 83,872 85,645 86,296
88,966 9.,033 91,5r,5 93,926 94,699 i 94,843.

Berlin, 4 listopada 1874.
Król.-pruska dyrekeya loteryi.

37,337 37,762 39,840 
59,610 61,705 62,292 
71,865 72,604 78,222 
93,121 94,383 i 94,912. 

10)6 3249 5424 6916 
13,458 14,533 16,944

22,903 22,969 
36,517 37,185 
53,994 55,074 
64,343 65,868 
79,996 81,249 
87,752 87,755

21,947
35,629
53,334
62,829
78,911
87,374

SD i 
t-l '

§ 3
I®

ż5 jJ 
tó S! I 

'3

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. towar
tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. ar. fn.

(Pszeniea biała S 27 6 6 15 ___ 5 25
1 „ żółta 6 12 6 6 2 6 5 20 —
1 Żyto .... 6 — — 5 22 6 6 10 __
1 Jęozmień . . 6 — — 5 20 — 5 7 6
(Owies . . . 6 — — 5 20 _ 5 12 ■
1 Grooh . . . 7 10 — 7 _ 6 15
1 Rzep .... 8 — — 7 20 _ 7 2 6

Rzepik zimowy 7 20 — 7 5 _ 6 15
\ Rzepik latowy 7 20 — 7 5 6 15 —

Msarsa tele^r&SIczne.
(Notowane z dnia 5 listopada.) 

SSKCÎBECÏN, 5 listopada 1374.
Pszenica: stale

62)na listopad-grudz 
na kw.maj 185

Żyto: stale 
na listopad 50) 
na listop.-grudz. 50) 
na kw.-maj 146

Olój rzep.: - 
na listopad 56)

na kwiecień-maj 53 90
Oiiowita: stale 

w miejscu 17) 
na listopad 18 
na listopad-grudzień 18 
na kw.-maj 56 2

— Olój skalny:
na listopad 3)

BESIŁI1F, 5 listopada 1374.
Stan powietrza: pochmurnie.

• Pszen. spok. 
na listopad 
na kwieo.-maj

Żyto stale 
w miejsou . 
na listop. 
na listop’-grudz. 
na kwieo.-maj 
Olój rzep, słabo 
w miejsou . . 
na listopad-grud 
na kwiec.-maj 
na maj-czerw.
Oków, stale 
w miejscu 
na listopad 
na li8topad-gru( 
na kwieo.-maj

kurs | 
początk.

kurs
tońcowy

60) £60)
183 184

52)
52) 52)
60) 6!)
146 147

17) _
17) 17*
— 55 60
55 50 56 60

— _ >8 5
18 5 18 5

. 18 2 13 5
56 30j56 30

Owies: spok. 
na listopad 
Olój skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud, 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn.list. z, 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka turecka 
7‘j, °[o Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta aren

Usp. stałe

kurs
początk.

67)

7)
110)

83)

67
98)

143)
44)

kura
końcowy

57)

111
91)
9ik
97|

183)
83)

106)
67
98|

142)
45
38
68)
94)
68)

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
— Korespondentom z Wrześni i Pa­

łuk. Załatwimy w tym tygodniu.

prowi.no


4

Księgarnia J. K. Źupańskiego w Poznaniu
otrzymała na główny skład

25

Dnia 4 bm. o godzinie 11 
przed południem zakończył ży­
wot doczesny

Dr. Apolinary
Jezierski

w Czarnkowie, opatrzony 
Sakramentami św. Eksporta- 
cya do kościoła odbędzie się 
w piątek o godzinie 5 po po­
łudniu, pogrzeb zaś w sobotę 
o 10, o czóm donoszą w smutku 
pogrążeni (5842)

¿ona i dzieci.

Nabożeństwa żałobne za du­
szę śp. Karola Mar­
cinkowskiego, za­
łożyciela Towarzystwa nauko- 
wćj pomocy, odprawi się w 
przyszłą sobotę o godzinie 9 
w kościele 'św. Wojciecha.

Obwieszczenie.
Dostawa książek

potrzebnych dla biblioteki magistrackićj, dla 
szkoły realnej, szkoły średniej, szkoły oby­
watelskiej, oraz dla wszystkich innych insty­
tutów miejskich, poruczona ma być na trzy 
następne lata od r. 1875 aż włącznie r. 1877 
na drodze submisyjnej. W tym celu wyzna­
czonym jest termin na wtorek tłuła i? 
bm. z rana o godzinie 9-tej.

Warunki submisjne przejrzeć można w 
godzinach służbowych w registraturze biura 
I. na drugiem piętrze ratusza. (5841)

Oferty złożyć należy opieczętowane i odpo­
wiednim opatrzone napisem aż do terminu 
rzeczonego w biurze I. lokal 11 na ratuszu, 
po czem takowe w terminie w przytomności 
obecnych interesentów otworzone zostaną.

Poznań, 2 listopada 1874.

Ogłoszenie.
21 października rb. o 10 godzinie wieczo­

rem odebrano pewnej osobie, jako przez nią 
niby to koło poczty w miejscu znalezione 
następujące przedmioty: dwie złote broszki, 
dzwonek i 4 złote zauszniczki z niebieskiemi 
kamyczkami. Właściciel tych przedmiotów 
winien się do niżej podpisanego sądu zgło­
sić, w którego aserwacyi się takowe znajdują.

Poznań, 31 października 1874.

Król, sąd powiatowy.
Wydział karny. [5847]

W Ostrowie dnia 9 listo­
pada o godzinie 4 po południu w 
sali hotelu Langiego zdawać będzie 
sprawę z czynności poselskich poseł p

P. Zakrzewski,
na co zaprasza (5786)
Komitet wyborczy po- 

iolanowskiiwiatu Odolanowskiego.
Obwieszczenie.

Dostawa
1, żywności jako to: pieczywa, mąki, 

masła, krup, kaszy, owoców strączko­
wych, mięsa, słoniny, sadła i łoju;

2, opatii, jako to: węgli kamiennych, 
drrewa dębowego i sosnowego;

3, światła, jako to: oleju i świec
łojowych, __ (5801)

dla tutejszego zakładu na rok 1875 ma być od­
dana w antrepryzę drogą publicznej submisyi. 
Podania na piśmie w listach zapieczętowanych 
i odpowiednio oznaczonych przyjmować się 
będą najpóźniej do
dnia 1O listopada r. b. do 2 

godziny po południu,
w którym to czasie otworzone zostaną. 

Warunki dostawy mogą być przejrzane w
biurze tutejszego zakładu.

O wińska, d. 30 października 1874.^ >• * *■ ~ ** ~ 5 V- ~~ r-----

Dyrckcya zakładu prowin­
cjonalnego dla obłąkanych.

Berlin, 4 listopada.

Nlomieokie papiery.

poż. ukonsolid. 
dito ' dito

Prask, 
dito dito

Obligi długu państwa 
Prom. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

pruikie
dito
dito

Lisf.zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito
dito
dito
dito
dito

nowe
ditto

dito
dito

pruskie
szląskie

„Przegląd krytyczny“
od 1 listopada 1874 r. w Krakowie pod redakcyą Wincentego Zakrze­
wskiego, Dr. fil. i prof. Uniw. Jagielońskiego, wychodzący co miesiąc w 
dwóch arkuszach in 4. [5850]

Cena roczna w miejscu 4 tal. na prowincyi 4 tal. 20 sgr.
„ półrocznie „ 2 „ „2 „ 10 „
„ kwartalnie „ 1 „ „ 1 „ 5 „

„Westa"
Bank wzajemnych zabezpieczeń nâ życie

w Poznaniu.

Choroby płciowe,
ChorobyJskóry, słabości, 

filis i inne jej następstwa, leczy Ze 
tkiem listownie. Dr. Jlarmuth, || 
lin, Prinzenstr. ©S. (5‘

Na żądanie znajdą chorzy przyjęcia.

Za

ya»,
cu

Antykwarnia
E. Cailiera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje:

Monumentum pro comitiis 
generalibus regni sub rege 
Casimiro Jagell. proreipu- 
blicae ordinatione conge- 
stum.

Przeglądu Poznańskiego
XX. czyli roku 1865. 

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach, posągach i cudo 
wnych obrazach w Polsce; 

wszystkiego co wyszło drukiem O kró­
lu Janie III Sobieskim w 
jakimbądź języku ;

Dzieła Jana hr. z Ostrorcga 
pod tytułem: Wojna wołoska 
cesarza tureckiego Osmana 
przeciwko koronie polskiej 
podniesiona. Poznań 1622.

Poszukuje się (5834)

lOOO—SOOO tal.
na powiększenie korzystnego interesu. Wy­
pożyczający obok dobrego procentu może 
znaleść zatrudnienie za opłatą miesięcznie 
15 do 30 tal. stosownie do pracy i zdolności. 
Specyalnych wiadomości nie potrzeba. Bliższa 
wiadomość w księgarni .i. Cliocisze- 
uskiego w Poznaniu, Ślósarska ul. Nr. 5.

Aukcyts.

»tomu g

Wilhelmowski plac 3 są pokoje ume­
blowane do wynajęcia. (5830)

W piątek dnia 6 bm. począwszy od 
9 godziny rano przy Sapieżyńskim placu Nr. 
6 sprzedawać będę za natychmiastową zapła­
tą różne meble j. t. szafy, stoły, lustra, 
kobierce, firanki, męskie i damskie zegarki, 
2 piękne fuzye. (5839)

Katz, komisarz aukcyjny.

Węgorze! Węgorze!
piękne tłuste świeże wędzone węgorze odebrał

Jan Kerber.(5848)
_____ Dziś pospiesznym pociągiem 

odbiorę znaczną ilość (5849|_
winogron!!
Pesztu rzadkiej słodkości co polecam szcze-rzadkiej słodkości co polecam szcze­

gólnie na kuracyą
Jan Kerber.

GBwerier.
Abituryent, nie mający środków do dalsze­

go kształcenia, poszukuje odpowiedniego u- 
mieszczenia jako nauczyciel domowy. 
Oferty przyjmuje A. K. poste a*est»u- 
te Kościan. (5821)

Zdatny pomocnik
(cukiernik) 5803)

znajdzie stałe zatrudnienie w cukierni

l,«ii w Gnieźnie;

Przesyłkę świeżych (5840)

ananasów, tyrolskich gru­
szek, jabłek rozmaryno­
wych, szynek bajońskich, 
pięknych półgęsków, kawio­

ru astrach., sern Chester
odebrał

Jakób Äppel,
Wilhelmowska ulica Nr. 9.

Restauracją moją i lokal
piwa wrąz z franc. toilar«łem
przeniosłem z dniem 15 października rb. na Sw. Marcin Sr. 1 obok 
b. Hotelu Wiedeńskiego. (3784)

M. Drożdżewski.
Nową przesyłkęowocow

jako to:
aprykóz, ananasowych brzoskwiń, owoców mięszanycli, 
renklodów, białych i czerwonych gruszek, anan. truskawek, 
głogu, wiśni, mirabeli, orzechów, fig, pomaranczek tak w 
konserwie jako też cukrowanych w eleganckich kartoni­
kach i pojedynczo, franc. i ang. marmulady w szklanych 
i porcelanowych stójkach, świeży Rabat locum (turecka 
konfitura), Nouget de Montelimar, świeżą genueńską cy­

katę i dojrzale afiykańskie granaty (5843) 
odebrał i poleca

I1. Cichowicz.
Do przyjmowania wniosków dla

Banku wzajemnych zabezpieczeń na życie
poleca się . ,3784)Ignacy Niesiołowski.

Agent jeneralny w Poznaniu, ul. Długa Nr. 3
Biuro otwarte od 9 — 12 przed poł. i od 1 — 4 po południu.

odznacza się przystępnemi i duchowi czasu odpowiedniemi wa­
runkami zabezpieczenia, zawiera mianowicie:

1. Zabezpieczenia na przypadek śmierci, połączone z doży­
wociem dla podeszłych t. j. rentą roczną ciągle wzrastającą,
która w końcu wyrównać może całej kwocie zabezpieczonej. W razie odkupienia 
polisy przez Towarzystwo albo udzielenia pożyczki na takową, wypłaca się całą re­
zerwę. Również wolno zabezpieczonym substytuować każdego czasu inne osoby.

2. Zabezpieczenia posagu i oszczędności. Wpłacone składki 
nie przepadają nigdy, owszem wypłacają się w cąłości, skoro zabezpieczenie z ja­
kiej bądź przyczyny przed czasem ustaje.

®<I 1 stycznia do 31 października miała 
„Westa“’

1113 wniosków o zabezpieczenie na 
ogólną snmę tal.

Bliższych objaśnień chętnie udzielamy. Ustaw „Westy,“ prospektów i formu­
larzy do wniosków dostać można w biórze Generalnej Hyrekcyi, przy 
SwiętomarciuskieJ uliey nr. 18 i w biórze Snbdyrekcyi przy 
.łlłyńskiej ulicy nr. S«, jako też n reprezentantów Tową- 
rzystwa. (5846j _____

Dla cierpiących na kurcze
„Anweisung, die (5837)

jigfP* Faisiicii 

(Epilepsie,) KrämpS
lurch ein seit 13 Jahren bewährt, nii

i C«ä7.«

Cen

(JtWji,

durch ein seit 13 Jahren bewährt, ni 
medicin. Universal-Gesundheitj 
mittel binnen kurzer Zeit radikal 
heilen. Herausgegeben v. Dr. j>„ 
Quante zu Warendorf in West 
falen,“ zawierający równocześnie j 
czne urzędowe lub przysięgą stwierdź 
ne świadectwa i listy dziękczynne »j 
leczonych z wszystkich pięciu cz$ 
świata, przesyła wydawca franco i fc« 
płatnie za zgłoszeniem się wprost frr-

460® tal,

99«dllUIAMV*
akcyj n.Towarz.ubezpiecz. na życiew Szczecinie.
Kapitał zakładowy.................................................................
Zebrane rezerwy w końcu 1873 r. ,.................................... .......
Od otworzenia interesu do końca 1873 r. zapłać, sumy asekurac. „ 
Zabezpieczony kapitał w końcu październiku 1874 r. . . „
Dochód roczny z premii i prowizyi........................................ .......
W miesiącu październiku nadeszło:

979 wniosków na ........................................................ .......
Dywidenda zabezpieczonych z udziałem w zysliaeli z

wpłacony cii za rok 1S71 premii . . 33l/s procent.
1872 „ . . 33%
1873 „ . . 20

3,000,000
6,449,840
6,200,956

65,768,081
2,344,051

914,287

»’

Z czystego owego zysku rocznego, którym dzielą się zabezpieczone z 
prawem do dywidendy osoby i akcyonaryusze, otrzymują owi zabezpieczeni 
j a akcyonaryusze |. Zabezpieczeni z prawem do dywidendy odbierają swą 
dywidendę już po dwóch latach w ten sposób, że dywidenda roku pierwszego 
daje się przez zniżenie premii trzeciego roku itd. (5845)

Prospekty i formularze wniosków bezpłatnie przez agentów i przez

Agenturę generalną
LEOPOLDA GOLOENRINCA.

Paiitmi agronomom i miłośnikom polowania poleca niżej pod­
pisany, znane od lat wielu (5838)

prawdziwe wejmarskie 
koty do polowania

jako nieodzowny przedmiot do ubrania (dla lekarzy i pastorów nader praktyczne), 
który doskonałością swą wszędzie znajduje uznanie. Buty te wyłożone są wewnątrz filcem 
i poszyte rosyjskim juchtem a z tego powodu nie przemakalne i bardzo ciepłe. Przy 
ob.stalunkach zechcą szanowni panowie przesłać tylko stary, dobrze im leżący but lub 
miarę długości i szerokości nogi etc. a mogą być przekonani, że otrzymają wyborną parę 
butów, którą ewentualnie i wymienić można. (Buty te nie noszą_się na drugich butach 
ale wciągają się na szkarpetki do polowania.) Cena butów jest 7*/« [a'a(?- .

Takie same buty bardzo mocne, nieprzemakalne, z podwójnemi podeszwami, aż do 
kolanka obsadzone skórą kosztują 11 tal.

Z filcem sięgającym aż do bioder 14 tal.
Zwracam uwagę na te buty mianowicie panów

oficerów i urzędników wojskowych
Buty te okazały się w ostatniej kampanii nadzwyczaj praktycznemu Na żądanie do 

łącza się smarowidło przechowujące dobrze skórę. Przesyła się buty na żądanie natych­
miast, gdyż zawsze jest znaczna ilość gotowych na składzie.

lEi&wsaril Moack,
król, dostawca nadworny.

Berlin, teraz Mohrenstr. 31, Przy Gensdarmenmarkt.

Ü.UT9 papierów na giełdach foerlïiisliiéj 1 poznatisltîéj-

ff Kra 
yerselh
weye

jest natychmiast na pierwsze mit 
po nowój landszafcie lub za pupil; 
pewnością, do wypożyczenia przez1

(5836) Hill & Rychłe

rozpocznie sprzedaż

braiów

dnia. 13 listopada.

Cebulki kwiatowe wojsrz<
mam na składzie suche tylko do połow ,, 
m. i proszę szanowną publiczność, aby łask;)zD-' 
obstalunki nadsyłać jak najprędzej, raczyli W, W 
późne nie będą mogły być uwzględnione, rułeii 

Polecam szczególnie mój skład cebin„ 
kwiatowych na wsie j. t. (5829 /.fi

sto tuzin ;
Ilyacynty 4—6 tal.
Tulipany 20 sgr—3 tal.
Croru« 15—20 sgr.
Aarcyzy 1 tal.

20—30 sfWOJ
4—15 tona 
2~~ 4 «ziel 

5 fi
Poznań, w listopadzie 1874. 0“

A. Kransef;
już
ied

Rybak i Nr- 7. ____ ,
Ogrodnik.! "T*

kawaler, w średnim wieku, posiadaj to 
dobre świadectwa, z kilkoletnćj na i 
dnem miejscu służby, niechaj się zgifcaji
osobiście do Dom. 
Trzemesznem.

Święte pflowe
(5817) ze i

Cyrk Rrembscri,rod
W czwartek dnia 5 listopada

Benefis i pożegnalne przedstawianie sławi

MissPastrany ”
str

1 
czy. 
'odu 
iem:
ma

ns
we¡
yni.

W piątek dnia 6 listopada
drugie

wielkie przedstaw, komiko^
Początek o godzinie 7’/2 wieczorem.

T. Krembser,
(5766) dyrektor. jedn

lokr 
pr

4 91 p.
4 — ż.
5 62 ź.
4 — P-

4 — P-
5 78i p.
5 15 p.
5 136 ż.
4 112 p.
4 113 p.

Kolój Rudolfa ako. z.
Aust.frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod.ak.z. 
dito poł.-panst (Lomb.) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. ■ 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z,

Wrool. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwileoki, Potocki i S] 
lingski

100 p.
100 p. 
104 p.

Ameryk, pożycz, nowa
Kenta franonzka 
Rumuńska pożyozka

Brzesko-graj , tk«
Galicyjska Karola Lud, 
Halls.-żóraw.-guba. sk. 
Kolój Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Gfórnoazląs. kol.lit.A.G.

fiito iit.B.
Austr.-frano. kolćj pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol. 

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.
W arszawsko-bydg.
W ars zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-półn. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p, 
Marohijsko-pozn. z pr. p,

weksk I28J p.
¡109J p. 
32J pł.

66 p. 
77 p. 
68| p.

prow
wekslowy 

entr. bank budowl. 
Niemiec, bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gótajski bank kredyt.

' '■ ;o Sp.bank
bank kredyt.)4

W rook
dito

44 1054 p. J
4 99& p. ,
34 914 p.
34 129 p.

34 87| p.
4 — ż.
44 102| p.
4 94i p.
34 85 p.
4 — P-
4 — P-
34 864 P.
4 95 p.
44 IOO4 p.
5 105| p.
4 944 p.
44 IOO4 p.
4 98 p.
4 974 p.
4 1974 p.

dito dito produk.

dyskont.

Akcye bankowe.

Bergsko-maroh. bank ¡4
Bsrlińs. stowarz. bank. 5 

dito dito kasowe,4
Berlińs. bank lombard. 5 
Wrooław. bank dyskom 14

(87| p. 
87ł p. 
296 p.

p-
1901 p.

103 p. 
80f p. 
181¡ p. 
109J p 
59 p. 
102 p. 
143| p. 
90 p. 
78| p.
15 ż. 
110 ż. 
179| p.

82| p.
1124 ż.

Akcye przemysłowe.

immol.

dito Laura 
dito Lauohbammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhütte 

Berln. Passage.

88ł p‘
H P*
¡85 p. 
137 p. 
62 p. 
¡68 p. 
,46 p. 
¡31 ż. 
I— P-

Zagraniczne papiery.

Moneta w słocie, srebrze I papieraoh.

Napoleonsdory '
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank, 

sicDyskonto wekslowe 
dito lombardowe

szt.
1 5 12J p. 

5 17 p.
1. lit p. 
924 p. 
94ł pł. 
— P-
5
6

Meiningski bank kr._. 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining.
Wsohod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

Papiery pruskie.

Zagraniczne papiery.

Poznan, 5 listopada.

Listy rentowe i zastawne.

U

Akoye zakładowe I obllgaoye ko!el
Zelsznyob.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelioka

dito szozeoińska

35Î-Î 9: 
81 i i. 
146 p.

renta srsb.

ftapier. 
osy z 1854. 

losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

yj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowo 
dito likwidaoyjn. 

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożyoz. 1882

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Ros;

«8Ä-I p., 
64£ p. 
107| i. 
1132 h. 
107-i p. 
97| p. 
156¿ p. 
162S p.

85' -ł P-
. P- 

79£ p. 
68i p. 
104| p. 
97¿ p.

Pozn. iisty zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

98 ż. 
94ł ż. 
974 ż.
100 p. 
1001 ż. 
98| ż.

i.
— i.
954 P-
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

'88 ż. 
¡180 p.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

4
4 •
4
3
3 i

994 ż. 
1054 ż. 
— P- 
130 Iż. 
914 p.

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marohij. ake, z 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw.
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-maroh. ake. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. ako. z.
Wsoh. prus. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akcye zak.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

92 i.
— P- 
100 ż. 
36 p. 
324PŻ.

— P- 
170 ż.
— p.
— i.

- P-
101 ź.
— P-
108 i.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akeye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

a

100 p.
— ż. 
66 ż.
— ź.
— P. 
924 ź. 
66 p. 
694 ż. 
68$ ż. 
89 i.

- P-
94j ż.

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiłtte

66 p. 
100 ż.

95 p. 
— Pł- 
133 ż.

Zf
- p-
— Pi

10,

■p

itz

ka

«t;
s:

.
1
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